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- Wychodzi cienkie po południu, oprócz niedziel i świąt uroczystych, 
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PRZEPROWADZKI 
SKŁADY | WŁASNE 


przyjmuje się 
na me przechowanie 


A. 


Skład futer, 
Piotrkowska r. 31 


Telefon I2-84, 


- Piękność-to potęga! 


Na piegi, zcze, wągry, mokre i suche 
Teri abe wszelkiego rodzaju nie- 
czystości skóry jest wiele różnych środ- 
ków, lecz skutecznie działa; jących bardzo 
mało, Kło chce otrzymać prawdziwie ra- 
dykalny środek kosm;-leczniezy, niech 
Żąda rozpowszechnionego i uznanego przez 
powagi ictarskie mydła Księdza Kneippa. 


Poleca swą wyborną Ela ku: = a, oraz trunki krajowe i zagraniczne 
po cenach |"rdz» przystępnych, 
| Przyjmuje z zamówienia kdo Sad: Codz renn” i koncert od godz. ŚŚ do Ea „aj. 


Dziś zupełna zmianą prozramii. 


Spora _|JEJREL DOMOWI == "ik 


i część kancertowo-kabaretowa. 


Przedstawień 2: o godz. 8 i 10 wiecz. 
— duiro 4 przedstawienia: o godz. 4, 6,8 i 10 wiecz, 


R LAST" Łódź, 


il. Biela l 3 


I862—10 | 


"i OP AKOWANIA 
Wacka e POŻYCZEK 


Dr. med. P. BRAUN 


były asystent kliniki berlińskiej, osiadł w Łodzi 
jako specjalista chorób: 
skórnych, wenerycznych. róg Mmoczo. 
wych, kosmetyki lekarskiej. 
Przyjmuje od 8i pół do 1i półi od 5 do 9 wieczór 
Panie od 4 — 6. Dla pań osobna Za: 
Erótka dba Tel. 35-35. > 1289— 0 
Średnia 5 


Br. P. Reji, darni 


Srecjałista chorób: skórne, włosów, weneryczna 
moczopłciowe i kosmetyka lekarska, 
„Leczenie syphilisu salvarsaz:ćm Erlich- Hata „506“ 914 (wśród» 
żytnie). Leczenie glektry cznością, elekiroliza {usuwanie szpee 
cących włosów): oświeślenie kanaiu. (nretroskopia). -Przyjmue 
je e pół ćc 12 ipół i od 5—8, W niedziele i Święta od 

0—2 po poł Mapai oddzielną poczekalnia, 203 


Dr. A. Woh yński 


Lódź; Pat 83 
były asystent kliniki IRE prof 
Hinsberga w Wrocł awiu. 


Chorsby uszu, nosa i gardła 


P e od 10—42 i od: 4—6. po poł, w 
e 1875 


niedziele i Święta od 10—12. 


(przez którą każdej 


w dużym dworze, położonym w 
„pięknym 30 móotgewym parku 
z bieżącą wod-. Pokoje umeblo- 


wane z tałodziennem utrzyma- 
niem, a także odzielne mieszka- 
nia z b=" mi. Od st. kol. 
Łask 1 "esta, - Wiadomość: 
Łódź, Cmentarna 1. Przedecki. 
e 1310—6 


"Polska eksportuje. 


Od szeregu dni. na dworcu ko- 
lejowym w Mysłowicach rozgrywa- 
ją się sceny dantejskie. Cate tabo- 
ry nędznie  odzianych ludzi, męż- 
czyzn, kobiet i dzieci, obozują pod 
gółem niebem, wśród zimna i gło- 
du, wśród płaczu i przekleństw, 

- Do szczęśliwych należą ci, co 
mają na grzbiecie zimową odzież, a 
na nogach obuwie. Znaczna część 
zdołała już wyprzedać te zbytkowne 
artykuły garderoby, aby módz ku- 
pić chleba i mętnej, ale za to gorą- 
cej wody, udającej herbatę. 

- Wśród wielotysięcznej rzeszy, 
zalegającej pola dokoła dworca my- 
słowickiego, uwijają. się indywidua, 


jakby z kartonu grottgerowskiego i 


za bezcen ściągają ż palców ubogie 
ślubne | pierścienie, a z szyi kobiet 
tanie korale i święte medaliki. Gło- 
dne, brudne, obdarte. tłumy z tepa 
rozpaczą czekają — zmiłowania nie- 


bios, 


Nędzarze ci, to robotnicy pol- 
scy, zatrzymani u wstępu do Prus, 
na głównej przeładunkowej stacji, 
wiosny płyną 


art. t mal KAROL 


Salon otwarty od godz. 11 rano do 9 wieczór. 


-$9 Występy znak. artystkiWarsz. Teat 


SL ki: ini 


1137-3 ETR Ba 


dziesiątki tysięcy niewolnika na pru« 
skie folwarki. 


Tegoroczne ciężkie warunki by- 


łu, wywołane przesiłeniem : gospo- ` 
"darczem i klsskami elementarnemi, 


wygnały tego niewolnika z kraju 
wcześniej, niż kiedykolwiek i wygna- 
ły go w znaczniejszej, niż kiedykol- 


"wiek, liczbie. Eksport okazał się za 


duży w 
wania, 

Z tego powodu zapanowała na 
targu mzsłowickim ogólna zniżka 
przy szacowaniu polskiego towaru. 
Chlebodawca pruski, płacąc taniej, 
niż zwykle, wybiera sobie materjał 
roboczy, co najtęższy,—nad mniej 
wartościowym przechodzi wogóle do 
porządku, 

Masy te, nie znalazłszy zajęcia, 
zrujnowawszy się na drogę, wyprze- 


stosunku po - zapotrzebo- 


"dawszy na miejscu wszystko, co się 


nadawało do sprzedania, aby zdobyć 
kęs chleba, mają z powrotem  za- 
bierać się do domu. 

Zabierają się też zwolna. Tłumny 
powrót trwa od dni kilku, Wraca ta 
smutna nadwyżka o kiju żebraczym, 
często piechota, wlokąc za sobą 
choroby i upadając z wycieńczenia, 
Po drodze coraz to ustają jacyś 
słabsi. Tu i tam grzebią—umarłych. 
Najcierpliwsi jednak położyli się na 
progu Prus į czekają jeszcze. 


Dziennikarze krakowscy, którzy 
wyjechali do Mysłowic dla obejrze- 
nia zblizka piekła tamtejszego, opo- 
wiadają rzeczy, które powinny wy- 
wołać rumieniec wstydu na każdej 
twarzy polskiej. 


Drżąc od zimna, śpią ludzie na- 
si w piwnicach, w stodołach, W za 
ułkach ulic, w polu, przepędzani z 
miejsca na miejsce, traktowani przez 
władze pruskie, jak stado zwierząt, 
Żebrzą o pracę, jak o jałmużnę. Ca- 
łują po rękach. Czołga się głód 
polski na kolanach przed pruską sy- 
tością, zniesie każdą obelgę, wsze 
kie upokorzenie, byle z upragnio- 
nym „kontraktem“ zdobyć ocbłap 
zarobku. Nic dziwnego, że świadko- 


Dr. med. 8. fironson 
Akuszer i specjalista chorób kobiecych 
om powrócił. 


| Piotrkowska 126. Teh 31-82, 


rano i od 4 —6, w niedzielę od 10 — 12 
RARODDE sa, 


wie tych scen doświadczali uczucia, 
jakby ich przez rózgi pędzono. 

W Krakowie zorganizowano do- 
rażną pomoc. Znalazł się dla wra- 
cających tłumów chleb, a w miarę 
możności zasiłek pieniężny i prze- 
jazd koleją do stałego miejsca po- 

Są to oczywiście nic nie znaczą- 
ce akty filantropii. Samo zjawisko 
utrzymuje się w całej sile i będzie 
' powłarzać się perjodycznie z temi 
strasznemi akcesorjami, jeżeli kraj 
nie zdobędzie się na wytworzenie 
własnych warsztatów pracy i na 
zużytkowanie swej siły roboczej. 

Emigracja tkwi przyczynami 
swemi głęboko w niedomaganiach 
naszej -struktury gospodarczej, w 
nizkiej technice gospodarstwa rolne- 
go, w braku organizacji kredytu dla 
warstw szerszych, w braku  prze- 
mysłu. ; 

W intensywnej uprawie ziemi, 
w przemyśle rolniczym, w kopalni i 
fabryce, znalazłyby zajęcie krocie 
tysięcy ludzi, z którymi nie wiemy 
dziś co robić i którzy, ku wstydowi 
naszemu, włóczą się u nóg pruskich, 
żebrząc o pracę. 

Ofbrzymia energja, któraby mo- 
gła działać dla pomnożenia naszych 
własnych bogactw, pracuje dla ko- 
goś innego, a tym kimś jest nado- 
bitek wróg, który za pieniądz, wy- 
pracowany przez polskiego najmitę, 
będzie nas wywłaszczał i tępił. 

Tej potwornej kombinacji nie 
"na żaden inny naród na świecie, 
Jesi ona dowodem nietylko nizkie- 
go poziomu myśli zbiorowej w Pol- 
sce, ale stępienia się samego instyn= 
ktu życia, : 

Straszne i upokarzające sceny z 
Mysłowic powinnyby, jak dobrze 
zasłużona chłosta losu, stanowić pod- 
nietę do reakcji. Jesteśmy nietylko 
ubodzy, ile niedołężni i bezczynni. 
„Kapitał polski, tak lękliwy i mało 
twórczy, gdyby mu nawet nie przy- 
świecała żadną myśl wyższa, gdyby 
tylko chciał poprostu dobrze zara- 
biać, mógłby. skutecznie położyć ta- 
mę haniebnemu eksportowi ludzi z 
Polski, 

Możemy sobie wyobrazić, z jaką 
pogardą musi pruski przedstawiciel 
władzy w Mysłowicach spoglądać na 
te głodne, obdarte, płaszczące się 
przed nim rzesze polskie ludu, które 
natarczywie narzucają swoje usługi 
- folwarkom pruskim. 

2 tę samą pogardą patrzą całe 
Prusy na caią Polskę. Ileż razy sły- 
szeliśmy, jak wzgardliwym śmiechem 
odpowiadano w sejmie na wywody 
najpoważniejszych posłów polskich. 
Nienawiść ustępuje miejsca lekcewa- 
żeniu. I nie pomoże tu nic powo- 
ływanie się na tysiącletnią naszą 
kulturę, ani na cieplarniany wykwint 
szczytów naszego życia. Jeżeli nie 


umiemy obrócić swej rozporządzal- - 


nej energji na własny użytek, jeśli 
nie potrafimy urządzić się tak, aby 
nie potrzebować żebrać w Mysłowi- 
cach o łyżkę strawy dla naszego 
chłopa, Jeżeli musimy wiecznie do- 
kądś emigrować, aby łałać niedobo- 
-ry ogólnego budżetu, to jesteśmy 
istotnie rasą „mniej wartościową* 
od dołu do góry, i nie mamy pod- 
stawy obrażać się o tę niezaszczyt- 
„ną kwalifikację. > 

-~ Sejm pruski pracuje nad nie- 
słychaną w dziejach ustawą repre- 


syjną, która uniemożliwić ma pola- 
kom raz na zawsze nabycie choćby 
piędzi ziemi. | 
Polska żywi niemieckie rolnic- 
two pracą 400,000 swoich chłopów. 
W teorji da się pomyśleć, iż naród, 
zagrożony ciosem tak bezprzykład- 
nym, odpowiada na to wycofaniem 
swoich rąk roboczych. Gdyby umiał 
realizować ten odwet, uzasadniony 
zresztą przedewszystkiem swą wła- 
sną wewnętrzną koniecznością, któż 
wie, czy prawodawstwo wyjątkowe 


-Prus szłoby tak niepowstrzymanym 


pędem naprzód. 

Pomyśleć się to da bardzo do- 
brze. Ale tymezasem—chłop polski 
żebrze w Mysłowicach, aby dano mu 
pójść na pruski folwark... 


ENTE EET 8 


Rpetyty na Meksyk. 


Bogactwa Meksyku i związane z niemi 
interesy gospodarcze sprawiły, iż kapitał 
mamerykański spoglądał oddawna  pożądliwam 
okiem na Meksyk, Ale z Meksykiem zwią- 
zani są wielkimi interesami ekonomicznymi 
nietylko Jankesi, lecz także Niemcy i An= 
glicy. 

"Wojenna wyprawa Stanów przeciw Mek- 
sykowi w cela zrabowania samodzielności 
tego kraju i podporządkowania go wyłącz- 
nym wpływom Stanów, byłaby połączona 
z biężkiemi stratami kapitału europejskiego, 
wobec których Niemcy i Auglja nie mogłyby 
się zachować obsjętnie, 

Przedewszystkiem jednak, w razie wyło- 
nienia się podobnych zawikłań międzynaro- 
dowych wszedłby na arenę dziejową czynnik 
nowy, tajemniczością dotychczas gtoezony— 
mianowicie Japonja. 

Między Japonią a Stanami istnieje od- 
dawna giu . nieporozumienie, plączą wza- 


jemny tych krajów -stosunek niewyrównane 
-rachunki, wobec czego Świat polityczny nie od 


dzisiaj liczy się z możliwością wybuchu wiel- 


kiej wojny o przodownietwo na Oceanije Bpo- 


kojnym. Obawę takiego konflikty potęguje 
bardzo fakt, iż Japonja już przed laty vua- 


wiązała ścisła stosunki polityczne z Metsy- . 


kiem, Japonja, wiadomo to ogółnie, zasilała 
Meksyk bronią i amunicją, a wobse tajem- 
niczości, w jaką to wsehdoniorazjatyckie mo- 
carstwo umie spowijać swoje plany, nikt nie 


jest w stania powiedzieć, w jaki sposób pod< 
czas wojny Stanów z Meksykiem zabierze 


głos Japonja, 


Plany Puriszkiewicza. 


Organ Związku naroda rosyjskiego „Rus- 
skaje Znamia* odsłania intencję Puriszkiewi: 
cza. Według zapewnień dziennika, Purisz- 
kiewiez założył „Towarzystwo fularetów* w 
tym jedynie celu, aby zdobyć stanowisko mi- 
nistra oświaty: 


„Uważając ministerjum- za nie- 
zdolne do układania podręczników szkol- 
nych, Puriszkiewicz zorganizował z zau: 
fanych mu dygnitarzy i urzędników w 
siedzibie. klubu rosyjskiego Towarzystwo 


filaretów wyłącznie dla układania i wy- 


dawania podręczników azkalnyzh i skądś 
uzyskano już nawet zbaczue sumy na 
nagrody konkursowe za te podręczniki. 
Ta samorekiama ma oczywiście przej- 


rzysty cel wystawienia swej kandyda= . 


tury na stanowisko ministra oświaty”. 


Przypuszezać należy, Że na razie Pg- 
riszkiewiez nie sięga tak wysoko i zadowoli 
się monopołem wydawania podręczników 
szkolnych przy pokaźnej subwencji rządowej, 


Wotociągi i kanalizacja 
w miastach Król. Polskiego. 


Zarząd głównego inspektora lekarskiego 
dołączył do wniesionego do izby państ=owej 
projektu ustawy © ochronie - sanitarnej po- 
wietrza, ziami i wody obszerne anneksa, zas 
wierające zgromadzone specjalnie szczegóło- 
we dane 0 stanie obecnym urządzeń wodo- 
ciągowych i kanalizacyjnych -w  misstach i 
miejscowościach z, ludneścią powyżej 10 tys, 
mieszkańców w państwie rosyjskiem, między 
innemi i dane o stunie urządzeń tych w Kró- 
lestwie Polskiem oraz na Litwie i Rusi, 

© Z 1,063 miast i miejscowości z ludno- 


ścią powyżej 10 tys, wodociągi posiada 219 - 
- miejscowości, czyli 20,6 proc,—2 czego w 15 


„NOWA GAZETA ŁÓDZKA*—25 Kwiettia 1914 t. 


„wodociągi -ałużą 


Rewel, 


„dieto w. salapis" 


wyłącznie dla celów okres 
ślonych instytucji (w. Puławach dla instytutu 


~ rolniczego), W 152 miejscowościach wodocią« 


gi mają połączenie z domami mięszkalnemi, 
59 wodociągów zaopatrzenych jest w filtry. 
W 65 miejscowościach istnieje stały nadzór 
sanitarny i kontrola bakterjologiczna „wody, 

Y liczby 227 wodociągów 159, czyli 70,6 
proc. uależy do zarządów miejskich i jest 
przez nie eksploatowana, 4 wodociągi stano- 
wią własność miast, ała oddane są W dzier= 
żawe, 50 — (22,2 proc.) należy do osób i 
towarzystw prywatnych, 4 do zarządu wód 
mineralnych kaukaskich, 4—do ministerstwa 
komunikacji, 2—do zarządu pałaców, 1—do 
ministerstwa skarbu i 1 do ziematwa powias 
towego, odnośnie 2-oh wodociągów wiadormo- 
ści. brak. 

Dane iors 
wodociągowych istnieją dla 167 wodociągów, 
z których w 98 (55,7 proc.) dochód przes 
wyższa rozchód, w 70 (41,9 proc,)—rozchód 
jest wyższy od dochodu, a w 4 dochód i 
Tozchód są rówie. l 

Kanalizacja spławna istnieje tylko w 11 
miastach (Warszawa, Moskwa, Kijów, Ryga, 
Odessa, . Jałta, Rostów nad Donem, 
Carskie Sioło, Tyflis i Jarmark Niższonowo- 
grodzki). W Warszawie 58 proc. domów: jest 
włączonych do sieci kanalizacyjnej, większa 
ilość domów włączona jest tylko w dałcle 
(92 prot.) Rydze (75 proc.) i Peterhofie (72 
proc.). 


Rytmy chwili, 


(Im) Napoleon Bonaparte, jakiś tam: ofi- 
cerek francuski, z pochodzenia korsykanin, 
gdy się mu już sprzykrzyło życie paryskie, 
zwrócił sią = prośbą do „odpowiednich 
władz”, by przyjęły go na Służbę wojskową 
rosyjską. Targował się jednak 0 stopień, — 
pragnął być conajmniej kapitanem. Dla przy- 
śpieszenia zaś całej tej sprawy Sam nawet 
przybył do nvółnoenej stolicy. 

= „Największy i najważniejszy z genera- 


„łów w tem mieście zżymnął jeno plecami i 


Tzekł do adjutanta: 
-© — Pros! Mówią, że to całkiem porządny 
i zdolny oficer. Może nam się jeszcze czasem 


- przydać, 


"Mr. Bonaparte wszedł, zadzwonił ostro- 
gami.. Wielki generał spojrzał na euergiczną 
twarz korsykanina, spuścł wzrok, nie mogąc 
wytrzymac jego spojrzenia natarózywego, od- 
kaszilnął i rzekł : 

- — Nie mogę, pania poruczniku, nia mo- 
ge Bezwasych mia przyjmujemy, 

Napoleon zaśmiał się, ale oczyma jeno, 
obciągnął swą szarą kurtkę, włożył na gło- 
wę trójkątną czapkę, uczynił żołn'erski zwrot 
z lewa w tył, i powrócił do Paryża, by 
w dalszym ciągu robić tam karjere. 

Wydaje mię to dzikiem, niemożliwem i 
nieprawdopodobnem, 

À jednak... 

Przecież niedawniei, jsk onegdaj poda- 
liśmy wiadomość z Petersburga, że minister 
marynarki w rozkazie dzignuym, datowanym 
1 (14) kwietnia r, b., przypomina, iż ofice- 
rowie, lekarze i urzędaicy marynarki gbo- 
wiązani są nosić wąsy i 7a pogwałeenia tych 
przepisów podlegać będą surowym karom 
pie tylko zołowąsi, lecz i najbliższa ieh 
zwierzchność, ; 

Są tney nawet, którzy twierdzą, że ani 
Aleksander Macedoński, ani Atylla, miecz 
boży, ani też Kutnzow, gdyby jeno twarzy 
ich nie upiększały wąsy. nie mogliby się 
w żadnym wypadku i :od żadnym  "ozorem 
dostać do służby w marynarce woj j 

Bo jacy też mogą być ci bohaterowie 
bezwąsi—jakiś tam Napoleon, czy Aleksan 
der Macedoński... ` 

Phi,.. l 
, Zresztą, naprawdę rzecz ta dostarcza 
kłopotu nieląda. Przecież rczporządzsnie owo 
datowane jest dniem 1 kwietnią st, st. 

Może więs to tylko taki żart prima-apri. 
lisowy? 
„Bieło w sziapie”, 

(Im) Admirał eskadry anstryjrekiej, któ- 
ra przybyła do Smyrny, 
Swym, miast unifermowych czapek,” wieźyć 
na głowy Tezy tureckie, 


ai Turey, rzecz prosta, byli tem zachwyctee 
nl i wpadh w ogromny entuzjażm. 


mość! 2 
R Ns admiralekim okręcie był również 
jeden ofieer rosyjski w roli attache wojskga 
wego. Gdy usłyszał oh o rozkazie tego wy- 


-trawnego polityka i kowendańta marynarki 


wojennej, i gdy zobaczył entuzjazm, który te 
fszy wywołały śród turków, zastanow.ł się 
poważnie i rzekł do siebie, po namyśle: 

— Ach, taka. To sią właśnie BRZYWA 


Tyce system dziesiętny dla pieniędzy, 


o dochodowości przedsiębiorstw | 


rozkazał oficerom 


-cach rodu olbrzymów ducha, królujący 


— Pomyślcie, co za przyjacielska uprzej- 
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Dzień stugodzinny. 


Jednocześnie ze wspaniałym rozwojem 
nauk przyrodniczych i technicztych, a takže l 
przemysłu, rozpoczęły się Coras ustłniejsze 
starania o jednostajnienie i ulatwienie wazuż: 
kiego liczenia i mierzenia. . 

„ Największą starań tych zdobyczą jest 
przyjęty już w całej prawie „Europie i Ame. 
miar 

i wag, tak ułatwiający wszelkie obl- 
czenia. 

Ale na tam nie poprzestano, Coraz 
częściej odzywają się głosy, żądające prak- 
tyczniejszego podziału ozasa, innego podziału 
dnia i godzin. Już dość dawno rzucóno pro- 
jekt wprowadzenia podziału dnia astronomis 
cznego, to jest doby, na 24 godziny, zamiast 
jak obecnia na 12 dziennych I 12 uosaych, 
Zanim reforma ta weszła w życia, powstał 
już nowy projekt podziału — duia astronomi= 
cznego na 10 godzin, a więc systemu dzie: 
siętnego dla czasu. z 

Przeciwko temu jednak znalazł się 
poważny zarzut, że nowa godzina, równająca 
się obecnym 2 godzinom i 24 minutom, by- 
łaby zbył długą, a praktyka wymaga, aby 
i dla czasu—jak dla miar i wag— wprowa 
dzono mniejszą raczej jednostkę, Zapropono+ 
wano tedy by z obecnych kwadransów stwo- 
rzyć godziny, bzyli, że obecny dzień 24 gos 
dzinny łiczyłby 96 krótkich, Przejścia z 96 
godzin do 100—b;łoby już bardzo łatwe. 

Bzczegółowe opracowanie tego projek- 
tu zsajdujemy w dziełe znanego pisarza © 
konomisty niemieckiego, Barolita. 

Barolin dowodzi, ze obecny  sposók 
mierzenia czasu, jest już zupełnie -przesta+ 
rzały i że należy go zreformować wedłe sys 


-gtemu dziesiętnego, że wprowadzenie dnia 


wyniki dla 
stosunków 


stugodzinnego dałoby doskonałe 
badań i obliczeń naukowych, dla 
handlowych i całego żygia. 

Barolin w prasy swej zamieszcza Bav 
wet wzór nowej tarczy zegarowe! dla rege: 
gtrów i wszelkiego rodzaju zegarów. 


Z sali odczytowej. 
CEZARY JELLENTA 
8 Wagne NOCĄ 


(Odczyt 1). 


A więc i Łódź ma możność usłysze: 
nia prelekeji o Wagnerze, tylekrotnie jūl 
powtarzanych w Warszawie z niebywałym 
powodzeniem, 

Po odezytach o Nietzschem— odczyty 
o Wagnerze.—To cykl, to wielkie święto 
dla tych, eo żyć cheą z myślą kulturalną 
zachodu. Gdyby jeszcze Sz. prelegent pó 
rozważaniae* o Wagnerze obdarzył Łódź 
thoć jedmym odczytem o Schoperhauerz 
Byłaby to już kropka ostateczna dla cykl 

P. Jellenta poświęcił swój pierws 
odezyt analizie muzyczno - filozoficznego 
stanowiska Wagnera w plejadzie wielkich 
Tytanów Sztuki. Wagner to człowiek 
ły, zdecydowany, wyraźny, Świadomy ce 
lu i środków. Jest on sumą muzyki, - 
jak swego czasu Summa Theologica Tomasi 
z Akwinu — była Sumą całej teolog 
Przez muzykę i złączone z nią słowa twó 
ta Parsifala streścił się w najwyższy kwie 
ny wyraz kultury. Będąe uczonym — W 
duchu filozefji Sehopenhauera i Feuerbas 
cha postą — w stylu Nowalisa, goejolo* 
giem — w kierun zdemokratyzowanią 
Indzkości, — Wagner wchłonął w sieb 
całą poetycką ideologję średniowiecznegi 
mieszczaństwa. Prócz tego — sięgnął W 
żej — do mytu, za co go słusznie nazw 
Nietzsche „bohaterem mytu', i stworz 
cały pierścień arcydzieł słowa i tonu, il 
strujacych rozwój tragizmu Ducha w 1989 
dążeniu przez miłość, do djonizyjskiej ! 
dości życia, do wiosny. 

Miłość, Cud, Wybawienie — oto po 
tęgi, co pierś rozpierają do krzyku, đo 
czynu, a zarazem do akiu ukerzenia się 
przed potęgą namiętności fatalnych super 
latywów mocy kosmicznej, żyjącej W 


w Walhalli piękna! 
Wagner tworzył częściami jednocze 
nie wszystkie swe cyklowa arcydzieła 
‘dlatego w pieh jest ta jednolitość nasil 
ju, spólność tła, — wyrażua idea filozofi 
na i muzyczna. b 
Takie utwory musiały bezpowro 
obalić operę, jako zlepek arji i jecit 
wów. fdea muzyczna przeszła do OTKIe 
try, posiłkując się „leitmotywem* i PI 
bogatą paletą instrumentacji. í 
Spiewak jest tylko primus inter 
res, Dekorgcja również zespala sia £ | 


Bim 
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cią słowa i muzyki, tworząc. dla widza-. 


słuchacza nierozerwalną całość, | 
Leitmotyw. zjawia się w orkiestrze, 


jeko cień człowieka lub idei, orkiestra +aś 


brzmi tonem mocy pabteistycznej, hymnu 
n.tury do wiosny, a bi Ga O 
Ze sceny, przez tkaninę Unendliche 
Āelodie przychodzi do nas. Wielka mowa 
Bogów, myśl wszechludzkości, i uczucie 
romantyków, przepuszczone przez wielki 
wulkan genjusza. | 


I to jest muzyka Przyszłości, która - 


syntetyzuje całą kulturę wieków ubieg- 
łych z majaczącem przed nami Nowem 
Słowem, rozjaśniającem zagadki Wszech: 
bytu. - . 
W świątecznej ejszy skupienia . słu: 
chano prelegenta — prawdziwego siewcę 
kultury w Polsce. 


prof. A. W. M. 


- Z teatru 


Drugi występ gościnny 
panny SZanisławy Lubicz- 
Sarnowskiej, ` 


Na drugi gościnny występ p. Stanisla» 
wy Lubicz Sarhowskiej teatr Poiski wznowił 
lekką komedję w 3 aktach Esgla p. t. „Nio- 
stra Helena“. I ten ntwór jest wartości mar 
łej, moiejszej może jeszcze, niż poprzednią 
komedja, wystawiona dia sy mpatyczaego 
gościa warszawskiego „Bęben* Vebera, 

W „S ostrze Helenie" —założenie samo, 
które ma być podkładem wszystkich weso- 
łych, dowcipnych perypetji komedjowych, 
uchwycone jest z gruba,z pewnym odcieniem 
pospolitości i wulgarnościj na modłę posto= 
kroć oklrpaną już i ograną, 

Młouy hrahicz, zrujnowany materjalnie, 


dla którego nie pozostało już nie, prócz 
nałżeństwa z bogatą  parwenjnsaką, by 
uchronić się przed ią ewentualnością, do 


której pcha go stryjowstwo, symuluje ob 

łęd na tle „furji rachunkowei”, Do pielęgno= 

wania go Sprowadzoną zostaje znana piełęg» 

niurka, siostra Helena, wczoraj prześlicznie 
krcowana przez p, Lubiez-Sąrnowską, 

j "] na tem tle powstaje cały szereg za» 

wikłań miłosnych. 


Bo, istotnie, -panna  Lubicz-Sarnowszą 


wniosła ze sobą na scenę, -predstawiajacą 
salę starego zamczyska rodzinnego, gdzie za 
wszystkich stron wyglądają tylko  „przodki, 
przedki”, aromat wiosny, urok Życia, wego” 
łości, radości, jakąś symfonję młodości, ut- 
kaną z oajpiękniejszych uśmiechów, gestów, 
"ruchów, spojrzeń, niby bukiet różacebarwnych. 
kwiatów polnych, dopiero eo zerwanych i 
lśniących jeszcze świeżą rosą, 
Nie więc też dziwnego, 
poczynając od pana domu,  Bpodagrowanego 


hrabrgo Bensdorfa Śiostrzeńca jego, Jana, 


że wSZYSCY, - 


symu:ująeego obłęd, aż do suchego kamerdy= 
nera, Końrida, wzdychającego miiośnie ka 
pięknej pielęgniarce, po uszy Zzako-hali się 
w tem wdzięcznem i ślicznem 
co wbiegło pod ich dach, jak promień słoń- 


"ca do ciemnej suteryny, a dzięki kontrasto- 
wi, zalśniło i zagrało. wszystkiemi swemi - 


barwami tęczewemi, zadając kłam powadze 


atmosfery „przodków i przodków“ z wieków. 
siedemnastego, szesnastego, i Bóg wie jesz- i 


cze którego, 


Tkliwość, prostota, naturalność, jakaś 
pieszezotliwość każdego dźwięku, spojrzenia 
dotknięcia, subtelność każdegó kroku, sta- 
wianego pięknemi, małeńkiemi stopkami ko= 
biecemi, najszłuchetniejszy sontyment szcze- 
biotu miłosnego, i rezygnacyjny, pełen po- 
wagi, smutek rozstania z ukochanym, w imię 
tego, że to przecież tylko chwilowa uczucie 
z'chwyconsgo hrabiego, które potem  zacią 
żyć mu może na cale Życie kalą żelazną wy- 
rzutu i żalu, że tak się stało,— wszystko to 
w odtworzeniu anny Stanisławy - Lmbicze 
Sarnowskiej stanowi istny posmat gry Bce. 
nicznej, gry, w której walczą z sobą o lepsza, 
talent artystki, piękuość, wdzięk i jakaś głę- 
bosa intuicja odtwóreza, pozwalająca jej ze 
wszystkiego, co niwet w komedji jest. sztu= 
cznem, czynić prawdę, w którą się wierzy, 
bo wierzyć jest dobrze, miłe i przyjem= 
nie A 
Gdy się patrzyło wczoraj na p. Lnbicz- 
Sarnowską, gdy się słyszało jej głos, gdy 
się zachwycnło jej spojrzeniem, wówczas 
stawało się dla -każdego jasnem  zupełuie, 
zrozumiałem i nie ulegającem najmniejszej 
wątpliwości, że dotkniąsia jej rączek, jako 
pielęgniarki, że bliskość jej, że jej obecność, 
gwar, wesołość, kryć w sobie muszą „napraw 
də jakaś moc uzdrawiającą, budzącą chęć 
do Życia i użycia, 

Nikt się też nie dziwił pewnie staremu 
hrabiema Bonsdorfowi, że, narażając Się na 


niezupełnie odpowiadające  wiekowi jego, 
przygody niebezęiaezne, jako rycerz w sta- 
lowej zbroi, szedł krętymi s-hodami, wiją- 


cymi się „niby bluszez* do komnaty zamko- 
wej, tradycyjnej kapliey tajnej miłości starego 
jego roda, $ 

I w tej atmosferze, którą wznosi ze 
sobą p. Lubicz=Sarnowska, jakże - szczerze i 
naturalnie brzmi . westehnienie  chudawego 
kamerdynera, który, dowiedziawszy się o 
tem, że siostra Helena opuszcza swe stano- 
wisko: pielęgniarki w zamszu, mówi: „Boże, 
jaka szkoda, a ja myślałem, że i ja kiedyś 
zachorują i Że siostra Helena i mnie będzie 
pielęgnować”, . . 

Warto być chorym nawet, jeśli się ma 
tylko nadzieję, ża zostać można ` pacjentem 
pielęgniarki, p. Liubicz=Sarnowskiejl 

We wezorajszem przedstawieniu stały 
zespół łódzki, w osobieh pani: . Różańskiej; 
Jarowskiej, Solskiej, Morskiej, oraz panów: 
Bognusińskiego, Zborowskiego, Jabłońskiego, 
Orzechowskiego, Branita i Michalskiego, 


niezwykle, niezwykle nawet jak na Europę, 
bo świętami trzeźwości trwającomi całe 
dwa dni t. j. wtorek i środę. 

Przyznać należy, iż dła polaków, 
` wywiązanie się z nałożonego zadania daleko 
było trudniejszem, aniżeli dla rosjan. Ci 
ostatni bowiem przeszli właśnie okres świąt 
"wiełkanocnych, po których trzeżwość za- 
zwyczaj bywa cnotą obowiązkową po prze- 
piciu. Polacy natomiast mieli do zwalczenia 
więcej pokus, gdyż święta ich minęły 
tydzień temu. i 

Nasza zasługa jest więc bez porów- 
nania większa, i zaszezytniejsza, i napełnią 
piersi nasze dumą bezsprzecznie uzasad- 
niong. ; aż 

Zapewne, cynik, lub sceptyk jakiś 
s ukaiby przyczyny naszego bobatersk' ego 
poddania się w zakazie sprzedaży trunków 
pod karą pieniężną lub więzienia, jednakże 
człowiek pozbawiony żółci, a nie pozbawio- 
ny pogody umysłu i koniecznego w życiu 
ide:lizmu, człowiek taki przyznać musi, że 
owe świętowanie dwu dniowe nie wywołało 
żadnych silniejszych protestów u zwolen- 
ników alkoholu. 

Napewno były jednostki, które zamy- 
kały głęboko w piersiach niedozwolone 
"uczucia nisshęel przeciw rozporządzeniu, 
Ogół jednak  zasłosował! się w zupełności 
do imperatywu ożywiającego całe państwo, 

Jednostki owe, že tak się wyrazimy, 
kruąbrne, zadawały soebie podwójną - przy= 
krość, gdyż zamiast truć się alkoholem, 
truiy się myślą, że właśnie nie mogą truć 
. się alkoholem. Jednostki te są jednak 
wyjątkami, społeczeństwo zaś zachowywało 
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- Btworzeniu, 


razie lepiej, niż poprzedniego 
„Bębnie”, - 
` -as Hat ageri M. S, 
oyo A ; . 
DKAKNIE 100. WL M 
Ę 
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(Dokończenie). 


Nie wierzymy, aby buchalter w da- 
nym wypadku mógł odważyć Bię na po, 
drobienia podpisów; aby jednak módz to 
twierdźić stanowezo, musimy usłyszeć jego 
własna tłomaczenie, a raczej wyjaśnienie 
kwestii. Buchalter musi chyba posiadać 
jakies dokumenty, fstwierdzające, iż wła: 
dze wiedziały 6 podwójnym bilansie, a bu- 
ehalter odegrał tn rolę ślepego narzędzia. 
Rozumieli to niektórzy członkowie, gdyż 
odzywały się głosy: „Co mu kazano, to 
robit”. i 

Swoją drogą—oczekujamy wyjaśnień, 

Zebrani doszli jednak do wniosku, że 
próżne debaty sprawy nie załagodzą; por 
częto naradzać się więc nad najważniejszą 
sprawą: w jaki sposób pokryć deficyt? 

Na to pytanie, dane przez przewod- 
niczącego, wszyscy obecni jednogłośnie 
zaproponowali, aby straty pokryły władze 
tow, Ponieważ jednak w ten sposób prze» 
prowadzenie kwestji byłoby niezgodne z 
ustawą, przeto po długich targach zgodzo- 
no się na pokrycie strat przez wszystkich 
członków, w stosunku 17,84% do udzia- 
tów z uwzględnieniem rozłożenia na trzy 
raty. 

Zajęci tą kwestją i zmęczeni przedłu- 
Żającem się posiedzeni m fkoniee nastąpił 
o godz. 31/,) członkowie zapomnieli już o 
sprawie osławionych bilansów i dopiero na 
wniosek p. Hermana wyrażono votum nies 
ufności władzom tow. I tu jednak niektó- 
rzy z członków rady i zarządu nie chcieli 
złożyć mandatów, do których zdążyli się 
prawdopopobnie dobrze przywiązać; dopie- 
ro namowy reszty poskutkowały i dotych- 
czasowi władcy dumnie oświadczyli, że 
zrzekają się „cennej opieki" nad- sprawami 
tawarzystwa, ` 

. Nastąpiły nowe wybory... i—0o zgros 


‘Zol. zmiany Są obecne w składzie władz . 


niezbyt wielkie, a żo do komisji 
nej, to — pozostawiono 
składziel ] 
Jakto? Więc zarzucano przed chwilą 
tejże komisji, że Świadome uczestniczyła 
w Ssławetnej sprawie „dwóch. bilan: a 
gdy przyszło do wyborów, to poz. 
no ms:ndaty w ich ręku? Co, to jest? Czy 
tak wielki brak uświadomienia, graniczą: 
cy wprost — mówiąc delikatnie z krań. 


rewizyj- 
ją.. w tym samym 


cową naiwnością, czy też świadomość, że 


starał sia dostroić do szczerej gry p. Lubicz: z pomiędzy wszystkich obecnych nie znaj. 
Sarnowskiej, co udawało mu się w każdym 
wieczoru w 


duje się nikt, ktoby umiał, czy też chciał, 
lepiej służyć. ogółowi? 

„ Budżet nowy zatwierdzono, z wyjąt= 
kiem pozycji 800 rb. „na koszta. sądowe, 
Na pytanie — komu to wypłacońo owe 800 
rubli — zarząd nie odpowiedział, Zdziwi- 


"ła obecnych ta pozycja, tem więcej, że jak- 


oświadczyli członkowie tow.—kosztów praw 
nych pobierano 15% (wyraźnie piętnaciej 
od sumy nałeżnej!. Okazuje się iż posadanie 
prawnika przy tow. kred., p. Jabłonowskie, 
go, jest przebajeczną synekurąl, Płacono... 
rzeczywiście po wielkopańsku. 

A teraz- streszczenie powyższego, oraz 
pewne wyjaśnienia: 
, Czy nowoobrane władze dadzą sobie 
radę z uporządkowaniem spraw? Stanow 
czo odpowiedzieć można—nie, Wobec pozo- 
stawienia prawie tych samych władz z ko- 
misją rewizyjną — absolutnie nie można 
być pewnym. czy przyszła gospodarka bę- 
dzie lepszą, A gdyby nawet zarząd był 
innym, to czy dałby sobie radę z tak za- 
bagnionyra stanem interesów? Napewno— 
nie: z jednej strony poderwane zan'anie u 
instytucji kredytowych, — z drugiej zaś 
zagrożone kapitały towarzystwa,— wszyst» 
ko to pozwala przypuszezać, że wylecze 
nie zadanych ran jest niemożliwem. 

Teraz obowiązkowo cezłońkowie tow. 
powinni zażądać utworzenia komisji, skła- 
dającej się z prawdziwych rzeczoznawców, 
którzyby zbadali istotny stan rzeczy, i 
określili wyrażnie; czy towarzystwo może 
dalej egzystować czy też powinno — jak 
już-proponowali niektórzy członkowie va 
ubiegłem posiedzeniu — rozpocząć  likwi- 
dację, a to w celu zabezpieczenia się od 
strat daleko większych. 

O ile to nie nastąpi, — rezultaty nas 
pewno niepozwolą na siebia długo czekać: 


. rzeźnia — największy. dłużnik — wystąwio= 


ną jest na licytację; kandydatów ua nią 
jest nie wielu, a co zatem idzie, — może 
być sprzedaną za cenę niższą od wartości. 
A co się wtedy stanie z 86,000 rb. towa 
rzyst" a? | 

To są grożne przypuszczenia, - mające 
się jednak każdej chwili stać fastami re 
alnemi, 

A zatem — albo koniec, slbo wy: 
zdrowienie, ale w agonji instytacje podo: 
bne: pozostawać nie mogąl : 


| Z Litwy i Rusi. 


O Katastrofa lotnicza. Lida, mim 
steczko na Ltwie, było widownią nasiępują- 
eych wypadków, 


Nad miastem naszem krążyły aero» 
plany, zataczejąc efektowne kręgi. Jeden 
zwłaszcza Czynił różne Ękarkołomne sztuki, 


to się raptem obniżał ku ziemi, to znów 
wzbijał się do góry. Nagłe na jednym z ae 
eroplanów, na którym byli dwaj lotnicy, na 


R OD O t 


się rozrzewniająco, że wspomnę tylko jedną 
rodzajową scenę z baru. 

Wprawdzie fakt sam jest może mało- 
znaczny, ale ma w sobie urok, jaki posia- 
dają delikatne stare Bsztychy. angielskie, 
odtwarzające codzienne, lecz pełne wdzięku 
sceny Życia powszedniego. 

— Kochany Jasin—mówi: pan. do snb». 
jekta- w barze—nalej nam dwa piwa. 

— Pan dobrodziej zapomniał, że... — 

— Ach, tak, prawda, daj dwie her- 
batki. ; 

Djalog pozornie błahy, ale przecież 
wzruszający. Z taką samą słodyczą przyj- 
mowaliśmy wiadomości o rekordach kata 
strof na kolei wiedeńskiej, z takim samym 
uśmiechem siedzimy na stopniach przepeł- 
nionych wagonów, z taką Samą wreszcie 
rozsądną radością płacimy kary za stanie 
w korytarzu drugiej klasy, gdy trzecia jest 
przepelniona powyżej granie wyobraźni. 

Ta łagodność nasza jest słoneczną 
mądrością, rozpromieniającą fakty, które 
gdzieindziej wywoływałyby nieuzasadnione 
oburzenie. . 

Na każdej innej linji zagranicznej pae 
sażer jest do tego stopnia zdemoralizowany, 
że pragnie zawsze siedzieć w wagonie, 
zapominając o tem, w jak fatalnem znalazł. 
by się położeniu, gdyby kolej, stosująe się 
Ściśle do jego urojonych ideałów, nie'sprze- 
dała mu biletu pod złośliwym pretekstem, 


jakoby nie można brać pieniędzy -za wy: 


gody, których się nie daje. Wyobrażam 
sobie mihę takiego cudzoziemeg, 
kasjer odmówiiby biletu z wyżej wymie- 
nionego powodu. | RKNEE 

Tyniczasem u nas, wystarczy poznać 
stosunii, panująca w paciągach, chociażby 
między Koluszsami a Warszawą, aby prze« 
konać się o słuszności naszego postępowa- 
nis. Stawiając bowiem podobne postulaty, 


żəby zawsze było miejsce tyle, ile sprzedano 


bilitów, musielibyśmy się wogóle wreszcie 


któremu. 


wyrzec jazdy kolejami. Wszakże ruch pa- 
sażerski stale się zwiększa, przez oBzczęd: 
ność zaś nie kupuje się nowych wagonów, 
co byłoby prostą lekkomyślnością wobec 
katastrof, których po dłuższej przerwie nie 
odmówią nam chyba, choóby przez wzgląd 
na zainteresowanie, jakie w nas budziły. 

Bezsprzecznie, że jeszcze wiele więcej 
powodów mamy do zadowolenia, jakie nas 
coraz charakterystyczniej z każdym rokiem 
cechuje, ; 

. Jeduym z tych powodów jest przemiła 
instytneja kontrolerów, którzy bilety nasze 
na przestrzeni kilkudziesięciu wiorst opat- 
rują gwiazdkum:, strzałkami, krzyżykami, 
tak, że mouotonja kartoniku  biletowego 
przemienia się w ażurową arabeskę, o de- 
seniąch wykazujących niezwykłą indywidu- 
alność i nieszablonowość, 

Jakże miło jest widzieć. czlowieka w 
uniwersyteckim mundurze, uprzyjemniają- 
cego nam w ten sposób podróż. [ trzeba 
przyznać, że ci panowie bynajmni nie 
dają nam odezuć swego urzędowego no- 
wiska, ograniczając się jedynie do wy .wor- 
nej roli uprzejmych towarzyszy, ktorzy 
jadzą nam się odnieść de konduktorów, 
gdy czasem niedelikatnie prosimy o nsado- 
wienie nas na ławce. Muszę się przyznać, 
(rumienię się, gdy to piszę) że raz: wyra- 
ziłem podobne życzenie, jednakże, ku naj- 
wyższemu mojemu zdumieniu, "zauważyłem 


tylko lekkie zmarszezeiia brwi, świadczące 


o niezadowo:eniu z mojego natręctwa. 

|. Jastytucja kontrolerów jest więc uroz- 
maicen em podróży, która obeenie z każ 
dym dniem staje się coraz bardziej pou- 
czającą, przedewszystkiem pozbawia maa 
fałszywej ambicji i dumy 2 dawnej kolei 


"Warszawsko-wiedeńskiej, którą kłóliśmy w 


oczy ościennych sąsiadów jako, rzekomym 
wzorem wygody i porządku. - l 

,.. Rozpisałem się jednak zbyt wiele o 
kolei, zapominając o głównym temacie, to 


jest o naszej łagodności i dobrotliwości, 
którą podkreśla bandytyzm, żrzekając się . 
na naszą korzyść siron jasnych Życia spo- 
iecznego a sobie pozostawia skromną rolę 
cienia uwydainiającego słońce naszej enoty. 
To usuwanie się na plan drugi jest alfruiz- 
mem, który stanowi tem większą zasługę, 
że władze tępią bandytyzm i ścigają go w 
miarę środków, 

Społeczeństwo jednak odczuwa do- 
brze, co zawdzięcza bandytyzmowi, który 
Bwym kosztem wyrabia doskonałą opinję 
reszcie ludności, mogącej się pochwalić: 
oto ja takim nie jestem. 

Sprłeczeństwo odczuwa więc i prze» 
ciwdzisła, Samoobrona i samopemoe znaną 
za granicą, u nas . nie istnieje. Wszakże 
złodzieja uciekającego przez najruchliwszą 
ulicę nikt nie przytrzyma, nikt nie puści 
się za nim w pogoń. 

Dlatego spodziewać się należy, że i 
słynny Daniel Szteffer, znany wszędzie i 
przez wszystkich, umknie bezkarnie, gdyż 
przecież nikt nie będzie starał się temu 

zeszkodzić, a obława policyjna w ta 
kich warunkach bywa niezmiernie utrud= 
n una. 

Od czasu do czasu pojawiają się głos 
sy, że to obawa i tchórzostwo, Odpo- 
wiem tym panon, że są ptakami, co wha- 
sne kalają gniazdo, stawiając podobna za- 
rzufy swemu społeczeństwu, To przecież 
tylko wdzięczność, serdeczna wdzięczność 
dla bandytyzmu za owo podkreślanie naszej 
ćnoty swoją własną opinją. Chyba jasne i 
zrozumiałe! A przytem jeszcze owo. wiel- 
kie, żywe, coraz żywsze poczucie wolności 
indywidualizmu, którego nie chcemy krepo- 
wać czy to w osobie konduktora, czy kon- 
trolera, czy też olbrzymim duchu  przeja- 
wisjącym się w Świecie trzeżwości, Święcie 
na którego straży żak słasznie stanęło poz. 
porządzenie o karze pieniężnej lub gestu 


za sprzedaż spirytualiów, . 


stąpił wybuch benzyny. Statek napowiętrz- 
by Spadł na dom, z czego. wszczął się psa 
„tar I dom zgorzał zupełnie, Obaj lotnicy 
ponieśli śmierć ua miejsou, © E 

(I. Zajście w cyrku. W Białymstoku 
podczas świąt st. st w cyrku zajął , mięjsca 
w krzesłach student politechaiki warszawa 
skiej L. z kobietą, 

Podczas antraktu podszedł do nich zu- 
pełnie xiaznujomy osobnik, jak później oka- 
zało się artysta cyrkowy i zapytał żsię ko» 
biety o godzinę, SA | 

Towarzyszka studenta [spojrzawszy na 
«egarek, wymieniła godzinę, 

Po pewnym czasie t enże sam artysta 
podszedł po raz drugi i zadał takið same 
pytanie, 

— Już panu powiedziano, wtrącił poy 
drażniony student. l 

— Ja się pana nie pytam, 

— A ja nie życzę sobie a panem rozi 
mawiać. 

= Idjotu! 

Po tym wyrazić student wymierzył po- 
liczek natrętowi, 

Wyntkła bójka, którą zakończył ¿pror 
toknt policyjny. i 


Z Królestwa. 


§ Urzędnicy sądowi w Króle: 
stwie. Magistratura sądowa w Królestwie 
posada w swym kładzie liczbę połaków 
prawie. niedostrzegalną, Na 48 członków 
izby sądowej jest 8 ewangelików, katolików 
aui jednego. Na 42 członków sądu otręg0= 
wege warszawskiego jest 7 ewangelików, ka-- 
tolk 1. Na 17 członków w sądzie lubelskim 
jest 2 polaków, Na 80 sędziów w. Piotrko- 
"wie jest 4 polaków. Na l1 człowków w sä- 
Gzie radomskim jest 1 polak. W pozostał: ch 
sądach okręgowych na ogólną liczbę 72 
<złaków niema ani jednego peleka. Z po- 
ród sgłłziów śledczych przy sądzie okręgo- 
Wam warszawskim jest 4 polaków katolików, 
kekakim—], kieleekim—]; przy pozostałych 
Sadath polaków niema wyale. Niema równisż 
woale pełaków wśród 83 czlonkow prokura- 
turg ani wśród 194 sędziów pokoju. 

$ „Mawallera rusticana’. We 
wsi kada Maleniecka pod Radomiem, do go-- 
spodjai, której mąż wyjechał był do Amer 
ryki, zalecało się dwóch mężczysn. Przed 
paru dniami, gdy się spotkali, wywiązała się 
sprzeczka, w czasie której gajowy lasów 
Malinowskiego, Stanisław Baranski, postrzelił 
28-letsiego Kazimierza Oimana, który obe- 


cnie przebywa na kuracji w szpitala radom= 


skim, 


$ Rabunek we dworze. W No. 
wej Wsi (powiat grójecki) do dworn p. Ta- 
deusza Daszewskiego, podtzas nieobecności 
wiaścicieła zwkradło się w nocy kilku zło- 
ezyńców. Rabusie zrabowali nbranie, pościej, 
futra, oraz «zęść sreber, ©giłnej wartości 
przeszło 2,050 1b, ZAoczyńcy wyłamali sgus 
flady. w bursa damskiem, ma szczęście pus 
Bie. 

Gdy wraz ze Świtem spostrzeżono rabn- 
„nek; rząCEu, przy pomouy służby dworskiej, 
zorganizował pościg, zuwiadamiając jedne- 


cześnie policję w Grójcu, Przy pomocy psa 


policyjnego, odnaleziono większą część skra- 
dzionyen rzeczy w. lesie kociszewskim, pod 
Grójceiu, Wksrotce potem ujęto trzech oprysz- 
ków:  Kowaiskiegn, pozbawionego praw, a 
odduwaa poszukiwanego przez poiicję, "W:stą= 
żeckiego, pobyiowego złodzieja, oraz nieusta- 
lonego nazwiska trzeciego rabnsia. 

_ $ Ucieczka bandyty. Aresztowa. 
ni przed wan dniami w Warszawie dwaj 
 Hozesinicy napadu na dwór w Strzembowie, 
Bobczak i Kolwicz, wysłani byli onegdaj 
4 warszawskiego więzienia śledczego do roz- 

lorządzenia sędziego śledczego w Płonsku, 
Pod strażą odwieziono ich koleją do Modli- 
na, gdzie nie okutych w kajdany powierzono 
4 siróżom gminnym. 

Czas jasiś bandyci zachowywali się spo» 
kojnie, nie zdradzając w drodze chęci uciecze 
ki, Zaledwie: jednak znaleziono E19 po za 
wsią Kroczewo, jeden z nich Sobczak, wyr- 
wał się prowadzącym go suóżom i uciekł 
w pole. Pościg na miu sią nie zdał, bandyta 
bowiem zbiegł, | 

§ Fowsóż „Mielkoszczyką*, Ze 
Zduńskiej Wen Vonoszy, żę Wywiezigzo siom» 

tąd do szp tala Poznańskich w Łodzi chorego 
*Bzlamę Jakubowicza, Po pewnym czasie na- 
deszła wiadomość o jego śmierci, Rodzina 
nie chciała pojechać na pogrzeb, xieby uni- 
knąć kosztów i rozpoczęła 7-duicwą „póku- 
ię", obowiąznjącą u żydów, Ostatniego dnia 
zjawia się „umarły”, który ujrzawszy w mie. 
szkauiu „pokutę“, sądził, że tu umarła jakaś 
„osoba z rodziny, przyczem ze zmartwienia 
upadł zemalony. To upadnięcie „nieboszczy” 
ka* wywołało jeszęze większy postrach wśród. 


„obecnych. "Wreszcie wyjaśniło sig, że. szpital i 
pomyłkowo zawiadomił rodzine 0 „Śmierci”, 
zamiast o wypisaniu się chorego, -` 


Z Warszawy. 


-. () Przewiezienie Ronikiera. 
Władze. guternjalne wszczęły starania o prze. 
wiezisuie B, hr. Ronikiera do więżienia w 
Łomży. NE 

() Brak miejsca w więzieniu 
śledczem. Z braku miejsce w więzieuiu 
śledczem onegdaj odesłano do więzienia kar- 
aege przy nl, Długiej 399 aresztentów, z któ- 
rych 60 jest oskarżonych o fałszerstwo i zbyt 
100-rablówek, 

(:) Gszustwa Iloteryjne. Niejacy 
Wolf Śmietanka i Jojna Kaufman umieszczali 
w pismach rosyjskich  szumue reklamy 6 
sprzedaży losów loteryjnych na bardzo do- 
godnych warunkach we własnym kantorze 
baukierskim przy ul. Konstautynowskiej Ne 
8. Naturalnie naiwnych nie brakło i pomy» 
słowi „bankierzy* robili swietne- interesy, 
Jednakże miarka się przebrała, SB 

Onegdaj policja po dokonaniu rewizji w 
„kantorze bankierskim* przekonała się, i 
pod wskazanym adresem zamieszkuje w je: 
dnej mizernej stancyjee Jojna Kaufman i 
Żadnego kantorn nigdzie niema. Dalsze po- 
szukiwania wysryły w pracowni introligator= 
skiej Berka Giutlera (47 Nowolipki) 3273 
kopert już zaadresowanych i ofrankowanych, 
w których znajdowały się t. zw:. losy lote: 
ryjne, ; 

() Uprzejmi „lekarze.* Wczoraj 
do przechodzącego przez pl. Saski p. Sewery* 
ba Łukaszewicza, ziemianina z g. grodzień« 
skiej, podeszło dwuch mężczyzn i. wszczęli 
gawędę, Gdy nieznajomi dowiedzieli się że 
p. D. poszukuje dobrego lekarza, przedstawili 
mu się, jeden za ordynatora szpitala Dżź. Je- 
zus, drugi—starszego Hęlezera, Wskutek na-. 
mowy uieznajsamyrch p. È, udał sięz nimi na 
u. Twardą M 18, gdzie miał rzekomo otrzy» 
mać zeakomiie lekaratwo, W korytarzu dos. 
mu „ordynator“ poprosił p. b, o kilka rubli 
jakoby dla opłacenia - ambalatorjnm. P. Ł, 
nie mające drobniejszych, wręczył -„OTdynatn- 
rowi* 25 rb, Otrzy:cawszy pieniądze „ordy- 
nator wraz z „felczerem* znikli w karytarzu 
i więcej się aje pokazali, a i ; 


Pościg za Danielem. 


W oczekiwaniu na powrót ob- 
ławy, która obecnie, tropiąc nieu- 
chwytnego bandyteę, powróciła do 
gub. radomskiej, gdzie przy pomocy 
strażników ziemskich tej gubernii 
przeszukuje powiat opoczyński, włą- 
dze piotrkowskie zajęły się uniemo- 
żliwieniem „dziobatemu  djabłowi* 
ciągłych wędrówek z Sulejowa do 
Łodzi via Piotrków. W tym też ce- 
lu wzmocniono. nadzór policyjno- 
żandarmski na stacji w Piotrkowie 
i na kolejce sulejowskiej, - 

Stwierdzić należy, że obecna o-. 
bława poza bezpośrednim celem, f: 
j. schwytaniem Steffera i jego wspól- 
nika, ma za zadanie wyłowić wszy- 
stkich sympatyków osławionego ban- 
Gyty, przy pomocy których przez 
tak długi czas zdołał unikać zasta- 
wionych nań potrzasków. 


- __ Bezpośrednim wynikiem tej ob- 


ławy było polecenie, wydane przez. 
gubernatora, . aresztowania rządcy 
folwarku Winduga Dratnickiego oraz. 
dwóch gospodarzy ze wsi Bielska 
Wola w gm. Łęczno, 

Niewątpliwie po powrocie obła- 
wy—co jest spodziewane w. sobotę. 
—nastąpią w tym kierunku represje 
względem licznych w Ręcznie, Lę- 
cznie, Kletni oraz w Sulejowie sym- 
patyków krwawego bandyty. 

Osoby, znające dobrze okolicę, 
będącą terenem działania bandyty 
oraz operacji obławy, przypuszcza- 
ją, że obława ta tym razem jeszcze 
nie doprowadzi do- aresztowania 
Steffera i Hartwiga, a dopiero ze 
zgromadzonego w czasie tej. obła- 
wy materjału urządzona zostanie w 
przyszłym tygodniu trzecia z rzędu 
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obława, która będzie miała lepsze 
widoki powodzenia. , 
- Dzisiaj znowu w Piotrkowie 
krąży uporczywa pogłoska, jakoby 


_ Daniel z Hartwigiem we wtorek ko- 


leją udali się do Łodzi. 


2 sąsiedztwa. 
X Odpust w Chajnach. Jutro 


w niedziełę przypada doroczny uroczysty 
odpust w kościele Sw. Wojciecha w Starych 
Chojnach. O ló0-ej odprawiona będzie woty« 
wa, o ll-ej suma, którą celabrować będzie 
ksiądz kanonik Szmidel; kazanie wygłosi 
ksiądz Qebartowski, proboszez z .Koustanty< 
nowa. Z sąsiednich kościołów spodziewane 
są komnpanje. | KR a 

X Tow. szerzenia oświaty im. 
H. Sienkiewicza w Chojnach. W 
nadehodzącą niedzielę o godz. 38 pp w lo- 
kalu bibljotecznym, Rzgowska 101, odbędzie 
się czytaska dla młodzieży „W pustyni i w 
puszezy” Mienkiewicza. 

X ZIH zgierskiej kasy pos 
grzebowej. (c) W poniedziałek d. 27 
b. m, odbędzie się roczna. zebranie III 
zgiersk. kasy pogrzebowej, 

X Dziki zakład. (c) Onegdaj w 
jednej z 3-0 rzędnych restauracji w Zgierzu, 
stróż fabryki M, Kleczewskiego przy ul Stry- 
kowskiej, 36-letni Mateusz Olejniczak, załgs 
Żył się ze swym towarzyszem, że wypije za 
jednym razem 4 flaszki spirytusu (po 50 kop, 
flaszka), | 

Po wypiciu 3 flaszek ©. padł nieprzy» 
tomny i, przeniesiony do mieszkania, pomimo 
troskliwej opieki lekarskiej, znajduje się do- 
tąd w stanie bardzo ciężkim tak, że wąt« 


-pliwem jest czy uda się utrzymać go przy 


życiu. . | 
O. jest Żonaty i ma kilkoro dzieci. 


Ralendarzyk. 


Dziś Marka Ewangiel, 
jutre Grobu Chryst. Kleta 
: kniona słowiańskie: dziś Spitimira 
Jutro Bogufała. 
y Wschód: słońca o g. 4 m. 54 
Zachód a 
Długość dnia 
Teatr Polski. 


So, 
SETST: 
„Dziś „Bęben“ Jutro po 


poł „Królewski jedynak* wieczorem „Siostra 
„ Helena“ Występy. Lubicz - Sarnowskiej znak, 


„artyst, Warsz, Teatr. 


&yrk OG'nisellich, Targowy rynek, 
Codzienne przedstawienia, program urozmaieony, 


` szereg pierwszorzędnych atrakcji.. 


Teatr Miniature, Cegielniana 84. Ope- 
retka, farsa i część koncertowo-kabaretowa. 


Sala koncertowa. dziś Koncert Wa- 


„eława Sobańskiego. 
Gdczyt Cezarego Jełfienty pojutrze, - 
21 


w sali Stow. teci ników, Spacerowa 
Sport Zawody o mistrzostwo piłki 
nożnej. i 

Zakawy. Dziś o godz. 8.i pół wieczór 
wokalno—instrun:entalny z b ieami w „Lutni*, 
Piotrkowska 103. Zabawa wiosenna w Stow. 
rob. chrześć, przy ul. Przejazd 34, Wieczorni- 


. 


ca z tańcami w Kole pracowników drogi żelaz-. 


nej F. È. przy ul. Widzewskiej 78 o g. 8 wiecz, 

Zebrania. Dziś o 8 wieoz. Zebranie 
sekcji farbiarskiej w Stow. łnajstrów fabr. 
Nowy Rynek 6. Jutro zgromadzenie kwart. 
czł, Związku czel. piekarskich, Widzewska 106a, 
og. 3 po poł, Zebranie ezel. malarskich przy 
ul Nawrot 49, - g, 3 po poł, 

STAŁA WYSTAWA SZTUK PiĘRNYCH 
Ewangielieka 5, otwarta codziennie od 11—9 

BIBLJOTEKA STEBELSKICH. (Mikoła- 
jewska 59) etwarta codziennia od g. 6-ej do 8 
wieczorem, w niedziele i święta od iej do- 
ś-ej pp. 

CZYTELNIA PISM TOW. „WIĘDZA” 
Piotrkowska 1U3), otwa. a od g- 6 po poł. do 
10 wiecz.,» w niedziele i święta od godz, 10-sj 
rano do godz. 10-ej wiecz. - 

MUZEUM NAUKI I SZTUKI (Piotrkow- 
ska nr 91) Otwarta jest od 4-si po poładniu 
do 10-ej wiecz, a w święta i niedziele od 12 
rano do 10 wiecz' 


KRONIKA. 


Jaki będzie mai? 
Według przepowiedni metorologigznych nade 
chodzący maj będzie nadzwyczaj. ciepły gas 
wet upalny, oraz oczekiwać należy obfitych i 
licznych opadów deszczowych. Równieš na 
tej samej opierając sia podstawie MoŻA:t spos 
dziewać się cieplych i ładnych majos ych go- 


cy, wolnych od przymrozków, tak szkodliwych - 


dla sadów i kwiatów, : 
Drożyzną drzewa, 
Z powodu nadmiernego WYWOZU ża gra- 
nice drzewa buduleowego Z pogranicznych 
powiatów gub. chełmskiej w miejscowościach 
tych drzewo tak zdrożało, że włościania nig 
SĄ W stanie go nabywać na włusnę potrze. 
by. W celu obniża.ia cen budulcu komitet 
lasów zrząta Się o wyjedaawie przepisów za= 
braniających wywozu. drzewą za granicę 


dnia 27 kwietnia i trwać będzie 4 dal, za- 
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zlasów rządowych leśnictwa tomaszowskie- 
go i innych. "Bł A ś 
Howy rozkład jazdy. 
Zarząd dr. ż. Fabryczno-Hódzkiej wy: 
dał nowy rozkład obowiązujący z dniem 
1 maja. | . 
| Ze spraw miejskie. 
Wczoraj wieczorem pod przewodnie: win 
prezydenta odbyło się w magistracie posie: 
dzenie w sprawie brukowanis ulic, Obeni 
byli radcy Karol HBisert, Zygmunt Richter 
oraz starszy architekt Nebelski i inżynier 
Kuckiewicz. Uckwałono zażądać od przed. 
siębiorcy. brukarskiegu, Ritterbanda, aby Toz- 
począł brukowanie ulicy Wólczańskiej od 
Anny do Kątnej, nie później jak 11 maja, w 
przeciwnym razie kara za każdy dzień zwłoki 
będzie podwyższoną. Wymieniona ulica będzie 
wyłożona podwójną warstwą kamieni. Przes. 
brukowaną ma być również ul. Radwańską 
aż do Pańskiej, Tam zużytą będzie tylko: 
warstwa pojedyńcza. Po ukończeniu tychr0=. 
bót, podjęte będą dalsze, | s 
OGdnowienie magistratu, . 
Swojego czasu obarwał się gzyms gmas 
"chu magistrackiego, W tym celu rozpisana 
licytację ofert na naprawę, jednakże licytacja. 
ta dotychczas nia została zatwierdzona przez 
njalny. 
T Zakaz xgromadzeń. 
Władze zabroniły wszelkiego rodzaju zes 
brań i zgromadzeń w Łodzi, w dniach 1 i 
maja. z 
Zamknięcie niemieckich Tow. gimnae 
stycznych, 
(a) Zarządy 3 miejscowych niemieć* 
kich Tow. sportowych gimnastycznych za« 
wiadomione zostały przez gubernatora pio- 
trkowskiego iż w d. 29 b. m. w piotrkow= 
skim urzędzie gubarnjalnym do spra | 
związków i stow. na sesji kolegialnej ro- 
zważać będzie sprawę zaniknięcia 3 łódze 
kich niemieckich Tow. sportowo=gimnasty 
czonych, a mianowicie: „Dąb“ przy ul. A 
leksandrowskiej ur. 3 na Bałutach, „Siła 
przy nl. Mikołaewskiej ur. 40 i „ Towarzy+ 
stwo sportowo-gimnastyczne" przy ul. Za- 
tnej. . 
= Paso zamknięcia powyższych 
Tow. jest niestosowanie się do przepisów. 
ustawy. 
inspektor szkół handlowych. 
„Rzecz. radca st. Gołubieeki, inspektor 
szkół handlowych warsz. okręgu, przybędzie” 
w tych dniach do Hodzi, 
Bank emigracyjny. 
W sprawie utworzenia banku emigras: 
ceyjnezo przyjechał do. Łodzi adwokat Lwos 
wiez z Petersburga i odbył naradę z człon: 
Kami tutejszego biura emigracyjnego. : 
Kapitaliści pstersburscy zadeklarowali. 
już znaczną sumę. 
Chrześciańskie kolonje letnie. 
Zapis dziewcząt na chrześcijańskie ko% 
łouje letnie rozpocznie się w poniedziałek, 


pis zaś chłopców 
maja, i ; 

W pierwszym. tygodniu zapisane będą 
Sama tylko dziewezęta, a w drugim — sami 
tylko chłopcy bez żadnego wyjątki. 4 

Rodzice i opiekunowie, pragnący, „aby 
dzieci ich były wysłane na wieś, winni się. 
zgłaszać z dziewczętami, począwszy od 27 
kwietnia, a z chłopeami, począwszy od 4 maja: 
do jednej z niżej wymienionych pań opieku< 
nek kolenij w godzinach niżej wskazanych: ; 

P. M. Brukaiska, Aadrzeja 6, od 10 
do 12 w południa, 

P.J. Krasusza, Targowa 60, tkalnia To 
ake. L. Grohmaana, ed I0 do 12 w poł 
dnie, 3 

P, J. Wagnerowa, Targowa 58, od 10 da 
12 w południe, | - 

P. E, Wagnerowa, Główna 50, od 10 do 1% 
w połodnie, MA 

P. M. Wścieklicowa, Cegielniana 56, od 4 

Z Tow. badañ nad dziećmi. 


do 6 po południn, 

Dnia 28 b. m, o godz. 8 wiecz, W 
sali hotelu Mantenfla, odbędzie się posi 
dzenie naukowe Tow, badań nad dziećmi, 
na którem dr. Franciszka Baumgarten w 
głesi referat p. t. „Kłamstwo u dzecif 
młodzieży na podstawie ankiety przepro 
wadzonej w szkułach łódzkich“, i 

Bazpośrednio -po posiedzeniu odbę* 
dzie się ogólne roczne zebranie, Drugi 
termin zebrania w tydzień później, w tym* 
że lokalu, niezależnie ad ilości przybyłych 
członków, 


rozpocznie się dnia. 4 


Odczyt u handlowców. 

Jutro, ww niedzielę, o g. 5 po poł 
odbędzie się w Stow. wz. pom. prad. W 
przem. i haudlu, przy ul Wólczańskiej. 28. 
odczyt dr. Żelisława Grotowskiego z Ware 
Szawy p. te „Na czam polega samodzielność 
ekonomiczna“. | 

Bilaty-po 380 kop. dla członków i ue 
czącej się młodzieży, a po 50. kop. dla niee 
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członków nabywać 
codz. od 8 wiecz, 
wejściu na salę, 


Odczyt w Tow. krzew, oświaty. 


Towarzystwo krzewienia oŚwi; 

. wa: „EZ a oswiaty przypo 
mina, że jutro, t.j, w niedzielę £6 kwietnia, 
o godz. 4 po poł, w lokalu przy ulicy Mi 
kołajewskiej nr. 1l, adw. przys, Eug, Soko 
e. wygłosi odczyt p. h „Historja niewo 
r. Slety wejścia od 10 do 50 E 
członków 5 kop, kola 


można w lokalu Stow. 
lub w dnie odezytu przy 


Święcene. 
w lakału strzelców 
chór polski przy 
dza święcone dla 
którem nastąpi zabawa ta- 


Jutro o œ. 1 pop. 
przy Wednym Rynku, 
kościele Św. Krzyża urzą 
członków, po 
neczna, 

Sasino". 

Na sobotę, niedziele i poniedziałek king- 


teatr „Casino? zapowiada obfity i interesują 


cy program, na który złożą się: „O północy, 


piękny 3-aktowy dramat, grany świetnie przez 
artystów firmy „Cines“, a obfitujący w wiełe 
mocnych i wzruszających scen. P. tem idzie 
doskonała komedja, w której główną arcy- 
wesołą rolę gra ulubieniec publiczności Maks 
Linder, Program zaś uzupełnią  dzieunik 
Pathe, podający ostatnie windomości z dzie 
"dziny nauki, literatury, sztuki i sportu. Nad 
program ruchliwa dyrekcja „Casina“ daje 
jeszcze wielki dramat z życia artystów ame 
rykańskich. Bogaty ten program trwa prze 
szło 2 i pół godziny. | 
| Reroplan nad Łedzią, 
(a) Jak donosiliśmy, przedwczoraj nad 
Łodzią unosił się wieczorem Reroplan. Wy- 
lądowanie nastąpiła na miękkiej świeżo zora- 
rej ziemi, skutkiem ezego złamała się jedna 
śmiga w propellerze. Natychmiast sprowadzo- 
no mechanika z Warszawy, który naprawił 
uszkodzenia, tak, że już wczoraj pilot, poru- 
eznik Kotow, mógł dokonać kilka wziotów 
próbnych, widzianych około wieczora w za- 
chodniej s:ronie miasta. Dziś o godzinie 5 i 
pół rano porucznik Kotow udał się w po- 
dróż powrotną. 
Samobójstwo. 
Wozoraj na ul. Staro-Zarzewskiej nat 
przeciwko nr. 14, wypiwszy kwasu karbolo: 
wego, pozbawił się życia 20 1. Jan Słoczyń- 
ski, zamieszkały w Radogoszczu, 
Sprostowanie. 
Przedwczoraj, do sprawozdania z ze- 
brania Bał. Tow. Wz. Kredytu wkradła się 
omyłka. Powinno być: że przewodniczą- 
cym zebrania był p. St. Chodkowski, któ- 
ry jednocześnie wybrany został na człon- 
ka rady, 


OR 


ieair, muzyka i sztuka. 


Teatr Polski, 


Dziś wieczorem „Bęben“, komedja w 4 
aktach Vebera. Rolę tytułową: kreować bę- 
dzia urocza artystka warszawskich teatrów 
rządowych panna Lmbicz-Sarnowska, która 
rolę powyższą zalicza do najlepszych w 
śwym bogatym repertuarze. 

Utalentowana i urodziwa artystka gra- 
ła powyższą rolę w Warszawie z nadzwym 
czajuem powodzeniem. 

W uledzielę po poł. na prośby zamiejr 
Bcowej pubiiezności „Królewski jedynak* 
arcydzieło w 5 ekt. L. Rydla. , 

Wieczorem „Siostra Helena* z udzia 
łem znakomitej artystki sceny warszawskiej 
p. Lubicz-Sarnowskiej w roli tytułowej. | 

— We wtorek ostatni występ Uroczej 
artystki p, Lubicz-Sąrnowskiej w doskonałej 
komedji z repertuaru teatrów  warszawskiełr 
r. t „Modne małżeństwo” w której artystka 

"a laury w Warszawie, : 

W dnia 80 b. m, na zakończenia Śez0a 
nu odbędzie się jubileusz 80 letniej pracy 
artystycznej dyr. Balesławskiego. Odegrany 
będzie „Ludwik XE“ z jubilatem w roli 
tytułowej. 

Bilety na wszystkie powyźsze przedsta- 
wienia już się sprzedają w cukierni W-go 
Głostomskiego (dawniej € 
Ii da2 i w kasie teatru od 5 do 9 wies 
czorem, 


5) 
2 
Ś 


T OPISE OR TED 


Roszkowskiego) ed 
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Kencerż Wacława Sebańskiego. | 

Przypominamy, że dzisiaj w sali Kon- 
certowej przy ul. Dzielnej odbędzie się wief- 
ki koneeri. wybitnego artysty 
Bobańskiego, łodzian'na, 
r Ws:óładział przyimą np. J. - Famile 
równa (forrepianj, A, Audrzejewaki (skrzy p- 
ce) i prof, Urstein (Akompanjament), 


Bi-Bs-RBo, 
Dziś zatem benefis wytwornej biba- 
bowskiej „disense* p. Zofii Sławińskiej, 
która swemi nastrojowenii recytacjami wzru- 
sza do głębi, 

Benefisantka, znaną jest jako artystka 
dramatyczna ze seen lwowskich, krakow- 
skich, warszawskich, . wileńskich i innych, 
gdzie pozostawiła za soba chlubne wspom- 
nienia świetnych kreacji i artystyeznych 
interpretacji ról, olbrzymiego repertuaru 
komedji i dramatu. 

Program dzisiejszego wieczori nowy, 
a dara w nim będzie ucieszna rewiatka ze 
Śpiewami i licznymi tańcami p. t. „Łodzia- 


nie w Berlinie" oryginaluie napisana przez 


pp. Janusza [hsra i Stefana Bolestę, 

, Nadto wystąpi gościnnie p, W. Bie- 
gański, wykwintny dekłamator, uko:hane 
łódzkie „Orlątko”, 


Teatr „Miniature, 
Przygotowane na benefis rażysera „Mi- 
niature* p. Wł. Jamińskiego sztuki: farsa 
„Schadzka?* operetka „Werbel domowy* i 
duża ezęść koncertów kabaretowa zostały 
włączone do rozpoczynającego się dzisiaj no= 


wego programu, Zywe tempo sztuk, poged- 
ny ich t humor, dobra muzyczka, swoboda 
części koncertowo : kabaretowej pózwala'ą 


przypuszczać że program ten będzie się po- 
dobał publiczności, 


RMaut-Koncert. 
Jutro w niedzielę w Białej sali hotelu 
Manteufla przy uliey Zschodoiej odbędzie się 


rautekoncert na korzyść ochrony dla: _ dzieci: 
przy ul. Ciemnej nr. 17. 

W części koncertowej wystąpią znani 
ulnbieńey muzykalnej publiezności * Bodzi 
prof. Alfons Brandt (skrzypee) i prof, Józef 


Bmidowicz (fortepian). 

Na zakończenie programu grono ama: 
torów odegra kamedję '„Bsik mojej Żony* 
Andrzeja Marka i „Z rozpaczy“ Marjana Gar 
walewicza, 

Po wyczerpaniu programu 
się tańca. 

Dochód z rautu tego zasili prawie już 
wyczerpaną kasę ochronki, gwałtownie pu- 


rozpoczną 


trzebującą pomocy. 


Bilety weześciej do nabycia w eukierni 
p. Komara, ul. Pioirkowska. 


Telegramy 


Choroba ces, Fr. Józefa, i 


i własne, 


=- WIEDEN. Bjuletyn ranny: o zdrowiu 
cesarza: „Sen przerywany był przez długo- 


trwały kaszel, apetyt, stau sił i ególne samos- 


poczucie zupełnie zadowalająco,“ 
WIEDEN. Biuletyn wieczorny o zdro- 


wiu cesarza stwierdza, że w stanie ogólnym. 
„nie zaszły żadne zmiany. ` 


BERLIN. Na giełdzie dzisiejszej 
wstała w południe panika z powodu pogłoski 
o śmierci ces. Franciszka Józefa. 

Ze strony urzędowej pośpiesznie temu 


zaprzeczono. 
WOJSA 


NOWY JORK. Wojska amery- 
kańskie obsadziły Laredo. Laredo, 
położone w stanie Teksas na pogra- 
niczu meksykańskim nad rzeką Rio 
Granda del Norte, stanowiące jed- 
ną z główniejszych stacji na linji 
kolejowej Meksyk—San Louis, jest 
niezmiernie ważnym punktem  stra- 
tegicznym. | 


Dzis sensacja 


(hraz ninieszy przedstawia wiele 


śpiawaka, p. $ 


po» 


@ 


= A DR GE 
W niedzielę, d. 26-go b. m., 


odbędzie się o godz. 1l min, 15. przed poł. w Synagodze T-wa 


ES Oredniej 46-48 nabożeństwo żałobne, na które 
RA Zaprasza, 5 


tez" 
jako w rocznicę zgonu 


b. p. Izraela K. 


Poznańskiego 
„Talmud-Fora* przy ul. 
krewnych i przyjaciół zmarłego niniejszym 


ZARZĄD 


ŁÓDZKIEGO TOWARZYSTWA „TALMUD-TORA" 


WASZYNGTON. 5 brygad w- 
sile po 8500 ludzi wyruszyło pod 
dowództwem gen. Funstona z Gal- 
westonu do Juares. Garnizony stan- 
cjonowane w pobliżu granicy me- 
ksykańskiej mają być wzmocnione 
przez 72,000 żołnierzy. 


NOWY JORK. Z J:urez donoszą, iż 
przybył tam generał powstańców Willy ipo- 
łączył swoje siły z wojskami rządowemi. El- 
pase wzinocnione zostało również. siłami 
posesłańców, 

LONDYN. Donoszą do pism tutejszych 
z Msksyku, iś w Arizonie w Texas odbywa 
się konferencja wojsk amerykańskich. Wil- 
son powołał pod broń 258,000 ochotników, 
W Vars Cruz znajduje się obecnie piąći pół 
tysiąca żołnierzy amerykańskich, podczas, gdy 
gen. wojsk meksykańskich, Mass, posiada ich. 
zeledwie ośmiuset. 

BERLIN. Do „Frankfurter Zty.* depe- 
szują z Nowego Jorku, ża ministerium wojsy 
proponuje prezydezstowi zmobilizoawanie na- 
tychmiast 400,000: ochotników nietylko dla- 
tego, aby użyć ioh w Meksyżu, lecz również 
I w tym celu, aby dowieść Japonii, że Stany 
Ziednoczone gotowe są do ofiar. 

GALWESTON. Wysłana zostały da Ve- 
ra-Cruz eztery puiki piechoty, baferja ar- 
tylerji i pułx konnicy, . razem 4,768  żoł- 
nierzy, 

NOWY YORK. Z Laredo donoszą, że 
Huerta abdykował na rzecz Portylisa, aby 
módz objąć naczelne dowództwo nad woj- 
skami prze.iwk) amerykanom, 

WASZYNGTON. Rząd waszyngtoń- 
ski miał ouzymać zapewnienie, że Japonja 
zachowa podczas wojny .amerykańsko=me- 
ksykańskiej zupełną neutralność. Rząd 
Japoński nie salidaryzuje sią z nawoływa- 
niem prasy japoń-kiej, która jest zdania 


-że Japonja powiana wyzyskać obecną sy- 


tuację' Stanów celem przeprowadzenia swych 
żądań. | 
WASZYNGTON. Wilson postawił Hu- 
ercie ostataczny termin trzydniowy do na= 
mysłu. O ile w tym czasie rząd meksy= 
kański nie uczyni zadość żądaniom Stanów, 
to te wypowiedzą formalną wojnę, 
Weruwjusz. 

NEAPOL. Wezuwjusz znów grozi. Z 
krateru buchają olbrzymie płomienie popiołu 
i siarki. 

Utworzyło się kilka nowych  katerów, 
a część starego krateru zapadła się. 


Szkariatyna w Tarnowie. 


TARNOW. Zamknięto tu wszystkie 
szkoły z powodn panującej szkarlatyny. 


ŻEBRY, BALET, BACHANTKI, 


Jedyny eezeminz 


Wzruszający dramat w 4 częściach, z życia robotników w kopalni węgla. 
kowych wzrusz. memestów, [| I jeszcze wiele innych bardzo zajmujących obrazów. 3 
J9999SLQO9O9OO9SOLODDE 


Dziś w sobotę i ju* 


- Swriętekradztwo. 

RZYM. Z kościoła św. Piotra i Par 
wła skradziene cenny krzyż. Wezoraj 
przytrzymano sprawcę kradzieży w chwili, 
gdy chciał krzyż sprzedać. Jest to pewien 
kelner rosjanin. R 

Spuścizma po Gofuchowskim. 

LWOW. W papierach Gołuchowskiego 
znaleziono znaczne zapisy na rzecz urzęd 
ników adminiątracji w Husiatynie araz na 
cele publiezne. Pomiędzy insemi na ochronki 
Sokoła i t. p. Znaczny zapis otrzymała 
Tow, szt. ludewej. 


ammm naa 


Z ostatniej chwili. 


W sprawie Rałuckiega Wzajemnea. 
go Kredytu. 

Były buchalter Bałuckiego Wz, 
Kredytu p. Jabłoński, przedstawił nam 
dowody, że w sporządzeniu fałszy- 
wego bilansu nia brał najmniejsze- 
go udziału, źe pomiędzy innemi po- 
wodami, które skłoniły go do po- 
rzucenia posady, było niegodzenie 
się na nielegalne żądania zarządu 
Tow. Intencja więc członka rady p. 
Żołądowskiego, aby oczyścić wła- 
dze Fow. drogą szkalowania publi- 
cznie pana Jabłońskiego, zasługuje 
na bezwzględne potępienie. 


eseo Było to wprost cudownem eese 
gdy po długich męczarniach 


„Miałem u siebie tabletki Kefaldol: 
Stor i użyłem na newralgję, na którą ciera. 
piałam przez całe życie. Mam lat 74, po 
użyciu pierwszych dwóch tabletek uczułem 
ulgę. To było wprost cudownem”. 
Wyjątek z listu Tomasa Bechli. 
Kefaldol-Stor, jak utrzymują ci, co to 
używają jest jedynym środkiem na ciepie< 
nia renmatyezae i bóle głowy, jednocześ: 
nie nie działa. szkodliwie na serce. Tem 


wszystkich stron. To eudowne działanie 
jest czynnikiem Rprowadzającym codzien: 
nie do apteki nowe zapotrzebowania na 
Kefaldol- Stor. Ządają Kafadol-Star, dama- 
gają się, każda ulga wywołuje nawe za 
potrzebowania. Kafaldol-Stor Jeczy influ- 
enzę i wszelkie przeziębienia. 59 
„Wystrzegać kię falsyfikatów*, 


niedzielę po 
Q nadzwyczajne przedstawienia O 


Dzienne o g. 3 i wieczorne o g, 8 m. 80. 


W OBU JEDNAKOWY, OLBRZYMI PROGRAM; LWY, SŁONIE 


DRAPACZE NIEBA, TANGO- 


ŻONGLOWANIE, KOTY w SAMOLOTACH, ZBIOROWA tresura 


Na dzienne przed- 


Dziś sensacia! 


AAAOSOGBSGGG 


„się tłómaczy wielkie. zapotrzebowanie ze. 


Se 


„NOWA GAŻETA. ŁÓDZKA*—25 Kwietnła 


2 WE A j 3 


Maks oberkelnerem—Arcywesoła komedj 


Tylko 3 dni. 
Sebota, Niedziela 
za romedz sex: z 


Nad Si 
program: > 33 


FAT 


Vale ws 


3 


dzis do poniedz 


miedzy innymi: 


Mil 
i arcyzabawna komedija. 


Muzyka koncertowa „Quintett“. 


Woo Leonharda: 


Szosa Pabjanicka 
P SSS EEE, 


POCZĄTEK 
o g, 2 po poł 


W NIEDZIELE, 
d. 28 kwietnia 


wanie gam "===> Wielka dra kdo 


: Atrakeyjne popisy wykonane przez międzynarodowe siły artystyczne. s 


Tinto zuiolyi g LEO Dla dzieci panny 
Teatr: Figiel p. Burżujskiego xomedyjcs, Ptaszek ZUZI operetka | Szastalskiej. 
Na zakończenie wspaniały fajerwerk podczas zabaw przygrywać będą erkiestry 

Restaurącja z trunkami. Kuchnia wysorowa. EEZŻŻŻCEE 


Wejście 20 kop. uczniowie i dzieci 4Q kop. do lat 6 dzieci bezpłatnie. 


AR 3657. 


Towar ysta Kredytowego m. tod ANIE 


Obwieszczenie. 


W zastosowaniu się do $ 22 Ustawy Towarzystwa, Dyrekcja po- 
daje do powszechnej wiadomości, że zażądane zostały pożyczki na 
nieruchomosci: a” 


© 1. pod Nr. 4105 przy ulicy Szarej, przez Hermana i Idę małż. 
Zieburth, pierwotna Rb. 12.000; Beg) 


2. pod Nr. 2720 przy ulicy Cegielnianej i Długiej, przez 
Lajzera Arona i Annę malz. Prybulskich, pierwotna Rb. 65,000; 


[ti 


DESSA  DOWTÓCII. EEEa 

Cegielniana 40. Telef.. 12-17. Przyjmuje 

z chorobami dzieci od 9 do 10 r. iod 5--6 PP 
264 


rachunkowości handlowej, kó- 
respondenńcji w 5 językach, 
stenogratji etc. wykłada grun- 
townie M. Steinhauer, dyplo- 
mowany nauczyciel buchalte- 
rii, Łódź, ul. Widzewska 82, 


Wszelkie zarzuty przeciwko udzieleniu zażądanych pożyczek 
stowarzyszeni zecheą przedstawić Dyrekcji w przeciągu dni 14 od 
daty wydrukowania niniejszego obwieszczenia, 

Łódź, d. 25 Kwietnia 1914 r. 


2643—1 E ; niemieckim języku. -2414-15-1 


CIECHOCINEK. 
Sanatorjum dla dzieci (do lat 15) 


D-ra Margułesa, Wiadomość w 
Warszawie, Długa 36. 


Dawno egzystująca fabryką 


Kapeluszy damskich 
poleca na letni sezon różne fasony DAMSKICH KAPELUSZY podług OSTAT- 
NIEJ MODY, jak również różne dodatki po cenach przystępnych, 


Z poważaniem N, Korman, Piotrkowska 69, qęce”" 


872606 


637 


Magazyn 
Giassman 

ul. Długa 26 ròg Zawadzkiej 
został zaopatrzony w najnowsze 
modele i materjaty. Obstalunki na 


3 H piętro. 


„HYGIENA TWARZY i RĄK“ 


: wszechświatowej sławy - 
„SIM I“ (PLYN) 
Udelikatnia skórę, leczy radykalnie i usuwa piegi, wągry, liszaje, kros- 

ty, oraz połysk twarzy. Nadaje twarzy piękność i urok młodości, 
Cona flakonh Rh. 1.70. Wystrzegać się falsyfikatów w opakowaniu 
Niemieckiem, wywołujących zapalenie. skóry. Żądać tylko w opako- 

waniu Polskiem lub Rosyjskiem. = X: | 
Przedstawiciel Józef Grossman, Warszawa, Złota 16, tel. 184-44. 


kosijumy 3 palta z własnego i 
powierzonego materjału wykonywaj 
podług ostatniej mody dokładnie 


2688 | 
; i punktualnie. 2634 


Ogloszenia drobne. 


nna Wagner zgubiła paszport, wydany 
z gminy Radogoszcz pow, łódzkiego za 
Je 3584. Znalazca raczy zwrócić: Akc, 
T-wo S. Czamański Przejazd 6 
l o...  2697-—3—1 


an stzewcncc—Ó 
i GRĘ w centrum miasta sprze 
am wskutek kupna większęgo 3 
interesu, oddam na dogodnych warnn- 
kach byle zaraz, gotówka potrzebną 
m rb. resžta Gazy na spłatę. 
głószenia przyjmuje Główna 
Miod4 46 Kamisięki 0690-61 
pe mechaniczaó- przemysłów ego inte- 
zesu potrzebny spóliłk z kapita- 
„łęm od 2 go. 8 tysięcy, zgłoszenia - 
ptzyjmuje, Główna 9, Kamiński 


ROWY SRODEK NA POROST WŁOSÓW, 

Na mocy udzielonego mi pozwolenia przez Warszawski Urząd 

| Lekarski z dnia 10 września 1909 r. za Nr. 5511 na rozpowsze- 
- chnienie mojego wynalazku na porost włosów oraz swobodnego 
ogłaszania wydanego mi przez tenże Urząd Lekarski z d. 15 
września 1910 r., mam zaszczyt polecić mój wynalazek na porost 
„| włosów i przeciw ich wypadanin i łupieżowi z bardzo dobrym | 
_ rezultatem. Listy dziękczynne, poświadczone rejentalnie, dające 
tękojmie o skuteczności wynalazku, posiadam. Ńposobu użycia 3 
" udzielam osobiście. ` RR pom zE 
Manja Świątkowska, Pód g 


ż, Średnia N 58, m. 8, „+ 


a z ulubieńcem Maksem Linderem w gł. roli 


Dziennik Pathó— Ostatnie wydarzenia z dzie 
Sporty zimowe w Szwecji — Wspaniała natura. 


pom 


r = : rski jelkich 
wybitny dramat z życia w wykonaniu wybitnych artystów amerykańskich w 4 wielkic 


ość i dynamit | DZIENNIK 


- umowy, Zołoszenia 
% 9 Kamliski | 


1934 r. 


Sensacyjny dramat z życia apaszów 
paryskich w wykonaniu wybitnych 
artystów „CINES” w 8-ch wielkich = 
aktach. — — — 


— rz 


dziny nauki, sztukii literatury i sportu. 


wstrząsający 
dramat ame- 
tykański. — 


nień” 


P. 


aktach. 


amie 


wydarzenia ostatnich dni. 


C 


, ubiorów męzkich 
ść wiel: j 


AA 
$ 


e 


ul. Andrzeja A I. 
Telef. 31-76. 


(| Poleca nowości sezono= 
we: uistry, couwer-cod 
palia, garnitury marye 
narkowe, jak również 
uczniowskie i dziecinne. 


” Wielki wybór materja- 
łów krajowych i zagram 
micznychzawsze na skła» | 


soo Sakai, | 
BIURO TEATRALNE | 
l: NIOrFOzowicza 
Warszawa Nowy Świat No 26 Telefon 170-21 
Amatorskim teatrom wynajmuje: sztuki teatralne, farsy, wodewile z nutami, 


komedje, dramaty, jednoaktówki z rolami, wszystkie egzemplarze cenzuro- 


wane. Najnowsze kuplety, monołogi, piosenki, nuty do wszystkich kupletów 
dostarczam. Peruki, kostjumy. Ostatnie nowości Teatrów Warszawskich 
Warszawa Nowy-Świat 26. Łódź: Teatr 

Udzielam lekcji kupletów 


A 


„Miniature“ ul. Cegielniana. 
i deklamacji. 
L  Morozowicz. 


o SR 


Z 
1% 


f 


SODO>0>2002303253300235D00000D20D000A20520>o23o5Ń 


kawa łmczak zgubił kartę od 
paszportu, wydana z fabr. Stilte. 
l < 2702-1 


DnP a a 
óžka żelazne materace, umywal- 
“a nie, wyżymaczki, primusy, alumin- 
Jam, oraz różne naczynia kuchenne. 
Wynajem łóżek, Można na raty. Chod- 
kowski i Lenk, Mikołajewską 25 tel. 
24-55 2681—3—1 


EE O Ran OWENA 
eble, kostjumy i suknie z powodu 
wyjazdu do sprzedania Długa 103 

m. 5, | 2685—3—I 


pank Singera bebenkowa tanio 
sprzedam z powodu wyjazdu, Dzielna 
28-stróż. ES 2699—-2—1 


aszyny Singera 2 pięknie szyjace 
M Nożna rb, 16, ręczna rb. 10. Piotr- 
kowska 108--5 2698--8..1 


eble do sprzedania; sz ,. łóżka. 

stoły, bie. iniarki, o res Przyj. 
muje obstalunki Rozwadowska % l 
u stolarza, ; 2701 -1 


Różne Sumy. ułokuję na hypoteki 
skie, procent od 


„miejskie, podmiej 
przzjmuje Główna 
||| 2682 


omana tanio da 
nowska 26 m. 


0 sprzedania, Konstanty- 
4 | 2700—1 

Aenea 

otrzebny majster do Moskwy, zna- 


P jący sią na fabrykacji na maszy- 
nach, raszel. Gaża du {5 rb. mie- 
sięcznie. Zgłosić się do botelu „Vice - 
toria” nr. 26 2688 2 


Piłki do reperacji przyj- 
muje klinika lalek. Prze- 
jazd No 12 front wejście z 


x bramy . S688-3-1 
tefan Abramczyk zgubił kartë od pasz- 


portu, wydaną z fabryki Stanislawa 
Wejgta i S-ka > 2896 —1 


aginęła karta od pas 
ZE HZ: 
Józefa 


Za pies wyżeł oz 
Łaskawy znslęzca z 

czy odprowadzić: 

Je 57 m- 38, 


arta ortn wydana 
ki Liska i Kelfich na Imię 
 teczorka, 


arny x białem 
A 


‘groda, ra. 
Konstalepnosieka 


Nr. 94, 


"NOWA GAZETA Ł6DZKA” gg. Kwietnia yg Ta 


GB. 


iż 
Wewnętrzne i 


Choroby kebiece* Dr, M. 


irecjalista chorób wenerycznyh, Skiri 
B-r $. KANTOR, (Piotrkowska 144), 


róg Ewangielitkiej, Telefon [9-4i. 

i fotografowanie wnętrzności ciała promieniami "Roentgena; 
ret światłoleczniczy (choroby skóry i włosów) 
rłcjowa). 


Frześwietlenie 


jĘ (il 
uł, Zawadzka Fe 6, tel. 84-76 
b. asystent petersburskiego szpitala 
miejskiego, specjalista chorób wene- 
rycznych, skórnych i niemocy płcio- 
wej, 1688-—150 
Pray a a gó zastosowanie preparat 
ERLICH—HA 914, eczenie za pomocą 
EE nosei. oozy przyjęćod' 8—2 i od 6—9. 
"Dla pań od 4—5 oddziełna poczekalnia 


Dr. med. Leyberg 


Krótka, 5 tel. 26-50 
Choroby skóry weneryczne i płciowe, 
Przyjmuje od 10—1 i od 6—8. Panie ad 
4—b. W niedziele i swięta od 8—1; 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 2266 
ereraa 


r. W. Bernard 


Choroby weneryczne, dróg moczo- 
wych i'skóry. 
Spacerowa 40 (przy Andrzeja) 


Przyjmuje: $~- 1.18—8. w niedziele 
i święta 10—1, 1947—200 


Choroby skórne, wene- 
ryczne I niemoc płciowa 


De. Lewkowicz 


Leczenie trypra bez Szpryze= 
WA Tel. 35-44 
Przy syphilisie stosowanie prep. „6 06 
4 „glt“ "Leczenie elektrycznością i ma- 
sażem wibracyjnym. 

Kouszżantynowska i2 
okok teatru Selina. 

od #—1 i od 6—8, dta pań od 5—6, 

w niedziele od 9 — 8. Tel 35-44. 

Dla Pań osebna poczekalnia, 


Dr. L Kaszkin 


una a IL 
Sypkiiis, skórne; weneryczne 
choroby dróg MeczowW yoi 
LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-HATA 606. 
Przyjmuje od 8—1 rano Í od 5—8 
wiecz,„ dla dam osobna poczekalnia 
sd $4—5 W niedziele i „e tylko 


| 


Specjalista chorób Tae Eniri 
skómmych z kosmetyką łekarską (twarz 
wiosy ete.) 

Przyjmuje od 8—11.i pół.i od 4.1 „pół 
do 9 wiecz. 


Dr. JEBNIEKI 


dE weneryczne; . skóry 
dróg moczowych 
ul. ANDRZEJA Ne 7 
" 8-18 i 5—8, w niedziele i święta 9—4 
, Telefon Nr. 170 410 1 


PAANS 


oE ei sę 


Ci: oroby skórne i weneryczne „Dr. 1. PRYBULSKI. 


tek, pią ątek.od 81), do 9j, ¥ 


Analizy krwi, wydzielin, MOCZ 


LECZNICA ZĘBÓW. 


Plombowanie i specjalne laboratorjum zębów sztucz” | 

nych i złotych koron, 
Reparacje.i przeróbki sztucznych zębów na poczekaniu. | 
Wyjmowame zębów bez bólu ‘przez 'lekarza-dentystę | 


"BL Lermera: 
Ceny bardzo E e 


dla | chorych 
Ficeirkowska 45 (róg Zielonej), Telef. 30-15, 
i nerwowe Dr. IL SZWARCWASSER_od 10 — -11 i 4%, — 5Y ‘codziennie. 


w niedziele od 10 — 11. 


PAPIERNY od 3 — 4 codziennie 


Choroby eczu Dr. B. DONCHIN Codziennie od 9 — 10 rano. 
Choroby mosa, uszu i gardła Dr, C. BLUM 


-1849 - 


wR 


Fuit 


róg MOCZEWYCH 


Cea- 
i elektroterapentyczny (niemoc 


Godziny przyjęcia: 8—2 rano i 5—9 po południu. Dia pań osobna 
poczekalnia. 


:1975 


Dr. Feliks Shuiepit 


wh [Ell Br. IS, tel. U 
Choroby skórne i weneryczne. 


Godziny przyjęć od 9 i pół—12 rano 
i od 5—-€ po poł, w niedzielę i świą- 
ta do 8 -i pół—12, 2621-50-1 


Dr. W. DUTKIEWICZ 


przeprowadził się 
dl Tiwrot 1, róg Piotrkowskiej, 


horoky: skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 
Przyjmuje od 9—12 r. i od 5—8 w 
Panie od 4—5 po poł. 20 


Choroby skóry, dróg moczowych 
i weneryczne, 


PRZEPROWĄDZIŁ SIĘ 
ma Zieloną 8. 


od „Eh—1 -1 5-71), 


Dr. J. Silberstrom 
Qrtynater Amb, Czer. 'Krzyża 
„Zawadzka 12. 


Choroby skóry, włosów i weneryczne 
„Kosmetyka lekarska. Stosowanie prep 
.6G6 i Si4 (wśródżylnie) 
"Przyjmuje od 12—2 i 5—8 Panie od 
4—5 (osobna poczekalnia), w niedzielą 
do 4 po południu 


Starszy Felczer 
4 RE A R 9 y A a 
Piotr Golański 
Były etatowy felezer Szp. Dz. Jezus 


W arszawie, 
z długoletnią praktyką. 
Wykonywa wszeikie czynności 
w zakres felczerstwa wchodzące 


Codziennie szczepienie ospy 
świeżą krowianką, 


Fzgowska 33, I-sze EJ 


„med. J. Golde 


miy żołeciku, iak: i przemiany 


materji. 


Przyjmuje od 8—10 r. i od 4—7popoł 
Fiikołajewska 50, H pon. 


T. ma. 1, MACUSER 


TEN. d aLak A 
"Choroby wewnętrzne i nerwo 
i Specjalista choróksżołądka, Ria 


szek i przemiany: materji (cu- 
krowa, podagra, otyłości i t-d. Nie- 
zbędne dla djagnoży. analizy chemiczna 
i bakterjologiczne wydżielin `i krwi 

"w. laboratorjum. właśńem. .- 
Przyjmuje od 11—1 jod ó — p i ipa 
po połndniu. 


W 'niedziete, wtorki, czwartki, piatki od 
1/4, — 2t, a Poniedziałki, środy, soboty od 81/, — 91), wieczór. 
Br. H. SZUMACHER. W niedziełę od.2— 3 pop. wtorek, czwat- 
wieczór, w por iiedziażek, Środę, sobotę od 1'/, do 2!/, po poł. 
Choroby dzieci miejsce porad dla matek szczepienie „ospy Drl. LIPSZYG «codziennie od 1-—2 pp. 
Choroby chirurgiczne Dr. H. KANTOR od 2 — 3i 


"Poniedziałek, wtorek, Środa, czwartek od 1—2. pp. £ 
Piątek, sobota, niedziela od 9 — 10 rano. 


na 


Badanie mamek. Purada 50 kop.. 


lica Południowa NE 2. 
Telefon A% -18-59. 


świetlenie kanału. .(uretroskgpia). 
{Przyjmuje od 8—1 r. i od 4—39 pp, 
i anie od 5—6 

<Dla pań oddzielna poczekalnia, 


Dr. Tadeusz Brabander 


Akoszerja, choroby kobiet i kobiec, 
narządów moczowych. Oświetlenie 
pęcherza, 2549—50 


Piotrkowska 169. Tel 11-14, 
Przyjmuje-9—11 r. i 4—7 pp. 


med. b. Mintz 


- Mitysarska Ro I5. 
B. lekarz kliniki „akuszeryjno-gineko- 
logicznej prof. „Jordana w Krakowie 
i Szpitala na Czystem w Warszawie. 
Akuszerjia; chorsky. kobiece; 
wewnętrzne i dzieci 
Przyjmuje od 9—11 r. i od 5—7 po poł. 
2598—50 


J. Edelberg 


aa Łódzkiego Centralnego Po- 
"ezżtowo - telegraficznego wydziału, 
Łódź, Piotrkowska 59. Tel. 2-14 
*Przyjmuje od 8-10 rano i od 5-8 pp 


Choroby kobiece, dzieciiwewnętrzne 


Dr. Zygmunt Ługowski 
Konstantynowska 31 


Chorchy kdblece i Gkuszerja 


Przyjmuje: do .9:rano'i od 2 
Telefon 3% 36-48. 2586-80 


Dr. A. Tereszkawicz 
Choroby wewnetrzne (pinci serce) 


Widzswska NE 4D. 
Telefon 26-92. Bo 


De Stanisa Lewinson 


Choroby wewnetrzne, piue I sercu. 
Przyjmuje od 8—9 i pół 
rano i od 5—7 po poł. 


f Piotrkowska 87. "Tel. 8—10. 
2550—15—1 


Kawrot Nr. 1. 
CHOROBY „WEWNĘTRZNE. 
4—6 po południu: 


-2485 


Br. med, 


D. Rosenzweig 


choroby dziecinne i wewnętrzne. 
Zyterska H. 


przyjmuje do 10 rano i od 5—7 p 


asso" 
Dr. Med, 
Aleksander Margolis 
Zielona 6. Tel 6-13. 
Choroby żołądka ikiszek 


Przyjmuje od 9 — u r iod 4-— 7 
po połhdz iu 1962 12 


E GABINET DN RE. ; 


zytotewije piinati 


ZALETY: 


i 


Xalga elzstyczmaj 


prosta.: 


dzie więcej pechyłych dzieci, 
nych do chorób płucnych. 


Lūsi, 


elranz-fFenżysta 


J. HABERSELD 


mieszka Obecnie i. Andrzeja Ne 25 
Próg FPictrkowskiej, l-sze piętra 


Przyjmuje jak dawniej. 
Telefon 1-31. „1951 —2 


ROA 


*(b..zarządzający i lektor szkoły den- 
itystycznej). Specjalista: chorób zg- 
ibów, jamy uśtneji sztucznych zebów.: 
iPiotrkewska Aż 79. Przyjmuje. 
= 


"GABIRET DENTYSTYCZNY 
Lek, dent. 


Rujgorodzka-Chodowska 


Piotrkowska 
Leczenie plombowanie i ENE 
zębów bez bólu, Przy gabinecie spec- 
jalne laboratorjim techniczne techni- 
ika DAY M. OWA” 


, Lekarzedentysta f 
B.Liskier-Hienczyńska 
ul Aleksandrowska Re 87 

(róg Zymmera) 
Leczenie plombowanie i usuwanie zę- 
bów bez bólu. Zęby sztuczne po ce- 
nach przystępnych. Godziny przyjęć 
od 9-1 i 8:8 w 


Lekarz -iiemtysia 


Rena Rozenman 
b. asystentka lek-dt, -Hahberfelda 
Mikolajewska 50, wóz Nawrot. 
przyjmuje codziennie wd :10-1 i od 


8-8'w. w niedziele i święta od 10-1. 
2575—100 


Gakinet dentystyczny 


E. Koprowski 


Piotrkowska 35 (w lok. .zajm. dawniej 
przez W, Sznycera). 
Leczenie zebów bez bóru elsktrycz 
nością. Płomby isztuczne zęby wszel 
kiego systemu. ` Prostowanie krzywych 

zębów. "Masaż wibracyjny. 1719—0 


Pierwsza 


e (irzefjańa leria == 


chorób AA i jamy ustnej. 


Łódź, ulica Przejazd 8. 
Najlepsze ZEBY sztuczne i plomby 
Porada od Ż5 k. od 10—7 wiecz. 


Doktór medycyny 


KLEMENS LIPIŃSKI 
Ghoroby dzieci i wewnętrzne: 
Łódź, Zgierska 54. 


Przyjmuje di g. 9— il iod3—5 
2590—100 


Dr. med. M. KERSZNER 


Cegielniana M£-4. Telefon 33-31. 
"SPECJALISTA CHOROB DZIECIN- 


NYCH i WEWNĘTRZNYCH. 


Przyjmuje do 10 rano i od.3 do S-ej 
po południu. 2472—0 : 


Dr.M. Wolffsohn 
Łódź, Misekeduia ifa 
Telefon 82-04. 


Choroby wewnętrzne i dzieci. 
Przyjmuje od 4—5. 2559—100 


Dr. M. Gromski (i 
"Choroby dzieci. 


Dzielna 9. Tal. 22-77 
Od 8—ŷ rano i 8—5 po poł, * 1644 


iy i zinai 


rozszerzenie klatki piersiowej, 


inja placów „zupełnie 


Gorsety „J: UVBNILK 


renomowana przcownia górsetów 


Anny Laierski 


Poleca wielki wybór ggorsetów ostatnich fastonów Ri 
Paryskich i Wiedeńskiuh, a także ason- 
„TANGO, 


Konstantyrowska 2e TO 


Przyjmuje chorych, udziela 


Używaj ąc gorset „JUVENIL“ niebę- AN 
sklon- 


ej 


Spoejalista -chorób 
Gardia, mesa usu ii zboózeń 
moczy 
;jakanie, seplenienie it, 4.) 
'padltg metody 
Prof. Gutzmana z Berlina, 
"Godziny przyjęć: od 10 i pół.do 12 
i pół. i od 5 do -7=ej wiecz. 
Piotrkowska 165: (róg św. Anny) 
Telefonia. 52. 


Dr. D. Helman 


mieszka obecnie 


Piotrkowska 68 


Thorohy ISZU, posi, p gurdiari 


'przjmuje .10-— po poł. 
i g 10-83 
Telefon 6-07, 2540—30-—1 


Dr. med. BólesidO KON 

Chortubky uszu; mosa, gardła 
M i okirurgiczmea. 
Pictrkowska 56. Telefon 32-62. 
Godziny przyjęć: od 9—11 rano:i od 
4—7.po południu W niedzielę m z” 
rano i od .2—4 po pot 


Dr. Rosen] blatt 


Choroby uszu, nosa i gardła. 
'Przyjmuje od 10—21 r.i 5—7 po poł, 
w miedziele:od 10-11 r. | 
lica Piożrksowska NE 35. 
„Telefon 19-84, 


Chaou o EnA E, 
Stye a. 'Seroe i piucz. 
Godziwy przyjęcia: b—7, "Tel. 84-10 
Biowsomiejska Me G. 


Dr. LEGI Ghdd MAI 


„mieszka obecnie Piotrkowska. No 
tól. 84-31. 
Spec. 


chorów WEWNKZRUCH I sm 
Przyjmuje od 9—11 i 4—6-ej. 286-02 


PE Bkuszerka 
K. Ulszewska 
porad, 


zamówienia na słabość, dla nieza- 
" „możnych ustępstwo, 


Żłeta Mo 6 m.5(przy Wysokiej). 
; 2683 


Dr L GUNDLACH 


:Choroby dzieci i wewnętrzne. 
Zachodnia BA róg Cegielnianej 
Telefon 83-34, 

Przyjmuje od > po pot __2560—100 


PEE ask dA YJ 


'Ghoroky wewuętrzne 


i Cziecimea 


Przyjmuje od 10—12 i od 5—1 po pół 
= „Z5d: 1—100 


Czyste urządzoną 


KAWIARHIA 
FORBE S3AEBA 


"Rady raty in codziennie 


geja 
H f Ha BS 
U j i BU 


cd o A i- i BA - 
z 2524 
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LECZNICA dla PRZYCHODZĄCYCH CHORYCH 


„ Tanig, dobrze ul. Piotrkowska Na 17 (dom przechodni, ul. Zachodnia 52, Tel: 35-58 


a nawet bez pieniędzy Il 


Nowość! = NOWOŚĆ! 


ni o | = E R Dnie prz cia w lecznic | Godzin 

Książka tylko co wydana po długoletnich studjach DANO a] Lekarze ordymjący | MARA ie przyj i BGA FR i 
À pa przez Freno-Urafologa „WACŁAWA*. Do- Dr. Aitenberger 0. {oh gardła, nosa tnpa FEE ork, czwartek piątek "1 
ładne określenie PRZESZŁOŚCI, TERAŹNIEJSZOŚCI, i Godzionnieprózz_wiasku i pięta 


Dr. Artyflikiewiez 0. ch. kobiece i akusz.icod i 


| PRZYSZŁOŚCI i sposób, jak postępować, ażeby być 
| szczęśliwą (ym) w pożyciu małżeńskim it. p. 


Z wyżej wymienionej książki każdy może bez najmniej- 
szej trudności korzystać. 


Cena 28 kop. 


Sprzedaje osobiście wydawca (życzącym z objaśnieniem) si 


fch wener. i moczopic.j 


Spiżeżaje 26 Dr. Bernard W, 
aj 


sezon 1944 r. Dr. Brabander T. 
nowe typy i Dr. Brzozowski K. 


rowerów. s 
` - Dr. Czaplieki B. 


ch. kobisce I akusz.f———s, 


f ch. kobisce i akuszj 


ich, gardła, nosa i uszuj 
Bo w n CZY ETTA bon 


ć a ; ; E g 3 ckő ; „ PI giek 
oij : z S Dr. Dutkiewicz W. ch. wener. i skórne j__ ronieć aa 
ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 83, m. 23, Szosowe, wyścigowe 1 damskie] CO C O OO o RETTE 
najpierwszych w świecie wypróbo- 4 Dr. Dunin-Wąsowicz. ch. dzieci poniedziałek, czwartek, sobote | 


prawa oficyna 2-ga sień 3-cie piętro. 


wanych angielskich marek B, S, A. $ Dr. Gariiński, | ch. oczu | codziennie prócz niedzieł $ 9-410 
EWS PNE RE nie "POWRACA do a 


sui LOSnoŃ E e baka Dr. Głoger R. ch. kobiece i akusz.| _ wtorek, czwartek, sobota | 7 5w. 
; Ę hireypas f z 4 
przystępnych cenach, a także na J Dr. Goldberg H. chirurgia 


arunk MIE- B s i a poreda 8-3 
e anh zonjit DO. 20 3 Dr. Goldenberg A. - fch. kobiece i akusz TEREA A. 
od rb, 3.50 kop. "ie | Dr, Cromski. | ch dzieci 7] codziennie Ii 
Cen ot. od rubli 75. g Dr, Gundiach. CESCE wewn. i dzieci - czwartek i piątek 7 
MES dza Automobifowo-Ro- Dr. Jasiński E. środa i sobota 10-11 

4 -"WEFOWY | Dr. Jokiel J. | ch. we: wn. i Żzieci | poniedziałek środa piątek | 7-8 


; i niedziela 16 


aison- -Or monde z ę fponiedz., wtor.. czwartek, piątek 
RECE ŁODZI  . Dr. Lipiński Klem. ch. wewn. i dzieci | grodalsoboła sobota 


ul. Spacerowa Jè 40. B Dr. Libiszowski E. f ch. wewn. Tazisci codziennie prócz niedziel f 10-11 
Cenniki bogato ilustrowane bez 


nadijė piękny I adligetswaky- polyak. 
W cefn wyrugowania z handłu lichych fałsyfikatów 
fabryka obecnie plombuje każde pudełko. Żądać tylko ż 
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plomba, z napisem „Jaśniej słońca". Sprzedaż w skła- niedziele i święta magazyn bić Ę Dr Łuczycki B. 8 ch. nerwowe E Sroda i sobota 8 1-2 
dach aptecznych i sklepach farb. Przedstawiciel: [i dziny 9r.—5 i Ski 'biece i akusz.j jennie H—12 
Eó y PP: ; Dr. Łngowski Z. |ch. kobiece i akusz. codzi 
D. Markus, Łódź, Piotrowska 115. Tek. 21-79. 2517 BE, EZ O E DEE AER OE ETS ) FSE wtorek, środa.piątek Ea 
. Dr. Łukasiewicz ch. wewn., żoł,i dzieci aa os 
Dr. Marks fi. ch. RESEE poniedzia:ek i czwartek 5—7 
Dr. ułichalski d. | Ez] codziennie prócz niedziel | | 3-4 
SCYT Dr. Michalski Èr poniedz. czwart. sobota BEZ] 
cJCECCWCEETIE = 8 |. | udziela korepetycji oraz przyspo- Jr, Mittelstacdt E. wtorek i piątek 5 
| aż cz 5 = S =) RE za E o = = -sabia na różne świadectwa, - KIL poniedziałek BI 
| E z r y je M Z e „8 z 7 z 7 T ry precz 
=" SA GE «o aga. 5 a g LTE = ¥ = UL Piotrkowsta 117 m: 17, zastać Dr. Oiszews | żoł, ikisz emi pie: niedziel 2 
E| E? ES ZORESP4EA. -ee © y |B| mora od 7—8. 2459 , moda GET 
I8| HB EG SIISE „BŚ m G H. ZN a z ZORRO _ Dr. Osiecki T. ch. płuc i serca | = 
IB] FE << ERa T 8888 -= N a |8 EFR = 
| sa ee MaI 9.z0ĘG a V a |= Dr. Rosiewicz d: 
| 5| EE o PECZEFE SCE s | 3 Dr. Rueger H 
k reg E aa ER r cd g i 
= | S S oD. DES pe E sa |- Dr. Sadkowski H. 
i EP © å g mh Geg | > 
B=) = y3 CEPSSCETIEJE 2 | „ Dr. Skusiewicz F. 
S| © 28 STESZ3258 s 5 |5 | 
2 Dre EKCKACJA s |2 Dr. Sonenkerg 6. 
a BREEMSRSE BM | 


- Br. Tomaszewski A. | | 
Dr. Watten l. chirurgia piątek 5—8 

Dyżury nocne, analizy, szczepienie ospy, badanie mamek 
Cena > za apo ię > 30 | kop, 


SES 


fi Prosze korzystać 
BR 1 Okazii 


we wyo Żurnali“ form oraz manekinów 


NAJTABIEJ u 


Pozostało z rede sezonit 

około 50 palt damskich, aby 

opróżnić skład, sprzedajemy * 
je prawie darmo, 


po Rb. 2.90 i 4.90. 


Konstantynowska I2, 2571—10 


SZEWC 1z 
Mikolajewska 82. 
Poleca Sz. kiijenteli obuwie wy- za 
kwintne w wielkim wyborze po cenah przystępny”. 

Bajmowsze fasony obuwia, 


Firma nagrodzons= wielkimi medalami złotemi „na. wysta wie Rze 
mieślniczo-Przemysłowej w Łodzi oraz Wystawie 1913 r. w Neapolu 


Lombard D. Wołchowicza i Syna 
Pełudniowa 29 
zawiadamia że 16/2 kwietnia i dni następnych oć się będzie l 


Ul. Inżynierska Me 1. 


m M Ecama, krowie, delere, końskie a ti | 
aga [ONION oo MEW SUSZONA zaczne MĘCZĘ 


Schmechel i Rosner, 
i Piotrk. 100: - 
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IĘMIAKIĄ robi 1 "wzady: — Wsie tapicerski deyt- 
ii BL: UIYECIĘ owa, LÓ SZNCZIY 


po | 15 aka za RR aoi na PO nes Ao 


2632—2—1, 


=>> Lemoniady Owocowe. 


Najzdrowszym napojem jest dobra 


Lemoniada Owocowa 


z naturalnych soków na wodzie destylowanej. 


2611—3 


na sprzedaż zzstiawów we wł.ściwym czasie nie DĄ yn WODA KOLOŃSKA, PERFUMY, 


MYDLO, PUDER 


| diod 


Przekonajcie sigl 


że RY płyn do czyszczenia 
"szyb jst „SIDORIN* 
G. loskowicza (jun.). 


Żądajcie wszędzie w opakowaniu 

15 i 25 kop. Przedstawiciel na Łódź 

D. Markus, Piotrkow. 15, tel. 21-79 
"na Król. i Ces. G. Joskowicz, 


Zgierska 18, 


SKŁAD ARTECZNY. 


To też proszę żądać pszędzie tylko lemoniady wyrobu fabryk 


K. CHĄDZYŃSKIEGO, g gtemtowanyoh sas 


kach oplombowsn chi 
Wyrób dobry i czy sty — pod inni e 


Kantor: Główna 5ł, róg Widzewskiej, tełefon 15-69 
Cena flaszki 8 kop. Dostawa do domów. 


| Kowo-otworzona ———— 7 kursem dziennym, wieczor- | 
== zatwierdzona przez Rząd 
Pierwsza Łódzka nym i niedzielnym 


i— g 3 | z udziałem aabb t tia sił aiy: h 
a. | i i stycznych. Program Paryskiej iana ! 
TERI BRE Hi f A mji Sztuk Pięknych. . Zapisy przyjmuje | 
i à Uai yi kancelarja szkoły, ul Piołakc mika + 


ARTYSTY MALARZA Pis LEP od godz. 10 rano do 2 po pot. 
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> Lemoniady Owocowe. Sge 


ostao pilki rolnej 


UA 26 kwietnia 


Tw. fm Malt — T ML ELE Wy | 


> Wodna 4. Początek o g. 10 przed południem 


i od godz. 6 wiecz. do godz. 8. 


i Piotr d Szymańskiego „. UWAGA: Przy szkole są specjalne | 


kursy fachowo-rzemieślnicze. : 2602-30 | 


żokieć 

do sprzedania 

ina rozplaty W Rabieniu pod Lodzią, 

| przy przystanku tramwaju Aleksandrow- 

| skiego. Miejscowość- ladna wśród lasów. | 

Tamże letnie mieszkania do wy-j 
najęcia. Wiade ` we dworze i u I właściciela, a 


Kai 


SECARA KERRY RZECE, 


"Mk zap, (i) 


Roca a Poes. © g. 4-6j po poł. 


z aoea Pa areek . : da, ; wic F W tłoczni Jans- Grodi Widzewska 3 100a . — = R Redaktor f inna + | Grot 
rode 


Skóry. podeszwianęe 
f poleca nowostworzony 


SKŁAD SKÓR. Ry 


eny nizkie. 


 UrtankowskiiS- erea d 
2485—838—] - | 
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SELMA LAGERLÖF. 


ENY LITJSNIKOWE. 


Chusta świętej Weroniki. 


„.., . 20 pół roku wdziewała swój 
isc! ..iła do Rzymu. Nie odwiedzała tam nikogo 
szła prosto na Forum, Na wspaniałym placu zatrzya 
mała się przed małą świątynią; w dziedzińcu bruko- 
wanym  marimurowemi płytami stał ołtarz, nad nim 
Fortuna, bogini szczęścia, niżej zaś posąg Tyberyu- 
sza. Naokoło dziedzińca były mieszkania kapłanów 
zapasy paliwa i stajnie dla bydła ofiarnego. f 
y Wędrówka staruszki nie wiodła - nigdy dalej 
jak do tej Świątyni. Tu składano ofiary na szczęście 
Tyberynsza. Skoro zastała tam pełno świeżych wień- 
ców, ogień płonący i tłumy wielbiące cesarza, oraz 
kapłanów, którzy półgłcsem  cdmawiali swe hymny. 
zadowolona wracała w swoje góry. . m: 
Tym sposobem, nie pytając żywej duszy, 
mogła się zawsze dowiedzieć, czy cesarz żyw i czy 
wielu ma jeszcze przyjaciół. - pi 

Kiedy po raz trzeci podjęła swą pielgrzymkę, 
czekała ją rzecz niespodziana. Zaştała świątynię za- 
niedbaną i pustą. Ogień nie płonął, nikogo z wiel- 
bicieli nie stało. Kilka usłych wieńców, jako jedyne 
ślady dawnej świetności, zwieszało się z ołtarza. Z 
kapłanów nikogo, a posąg cesarza pozbawiony straży, 
uszkodzony był i obrzucony błotem. 

|... Staruszka zwróciła się do pierwszego lepsze- 
go przechodnia: | 
| — Co to ma znaczyć, —spytała — czy Tybe- 
ryusz umar? Czy mamy nowego cesarza? 
| — Nie,—odparł rzymianin—Tyberyusz panu: 
je jeszcze, tylko przestaliśmy się modlić za niego, 
nasze modlitwy już mu nie pomogą. 

— Przyjacielu, —rzekła stara — mieszkam w 
górach, daleko, nic nie wiem co się na świecie dzie- 
je. Powiedz mi, proszę, co za nieszczęście spotkałc 
cesarza? ' 

— Najstraszniejsze jakie wogóle istnieje, — 
odparł rzymianin.—Popadł w chorobę nieznaną dotąa 
w italji, a częstą na Wschodzie. Odkąd zaraza tknę- 
ła Tybzryusza, twarz jego zmieniła się do niepozna= 
nia, głos stał się chropawym a palce u rąk i nóg 
odpadają mu. Niema lekarstwa na tę chorobę. Po- 
wied'ja, że za parę tygodni umrzeć musi, gdyby je” 
dsk nie umarł, to trzeba go usunąć od władzy, 
gdyż nędzarz, taką chorobą złożony nie może spra” 
wcaać rządów. Pojmujesz, że to koniec jego. Nic 
nie pomoże błegać za nim bogów. A nawet nie war- 
te,- dodał z uśmiechem. Wszak nikt się już po mim 
niczego nie spodziewa, ani trupa obawiać się potrze 


szary płaszcz 


buje. Po co udawać modlitwy? | 
Skłonił się i odszedł, ą stara została jak ogłi- 
szona. Pierwszy raz w życiu ugięia się i miała po= 


zór „akby ją starość zmogła. Stała pochylona, diżą- 


ce « ece niepewne szukały oparcia w powietrzu. 
Chciała odejść, a nie mogła ruszyć SIĘ Z 
miejsca, powoli wiosła nogi utykając co chwila. Da= 


remnie oglądała się za kijem do podpory. 


| Wysiłkiem woli udało jej się po dłuższej 
chwili przemódz osłabienie. Wyprostowała się i usi- 
owała przejść pewnym krokiem lndne ulice miąsta, 


IV. 


W tydzień później szła Fustyna skalistem 
wybrzeżem wyspy Kaprei. Dzień był srodze upalny 
a straszne poczucie bezsilnej starości opanowało JĄ 


"znowu, podczas gdy zwolna mijając kręte ścieżki 


schody kute w skale, dążyła do willi Tyberyusza. 


Uczucie to spotęgowało się jeszcze, gdy zau” 
ważyła jak bardzo zmienione wszystko;:0d czasu jeł 
nieobecność. | AM PORZ: 


Dawniej ciągły ruch panował na tych drogach. 
Roiło się od senatorów niesionych przez olbrzymich 
libijczyków, od posłów z prowincji otoczonych  tłu= 


mem niewolników, od petentów i dostojników, spra« © 


szanych na festyny cesarskie. 

Teraz pusto tu było zupełnie. Choroba cè- 
sarza trwała zaledwie parę miesięcy, a już ze szcze= 
lin stopni marmurowych bujały chwasty. Szlachetne 
krzewy w ozdobnych wazach poschnięte a zuchwałe 
szkodniki. załamały nawet w kilku miejscach marmu= 
„rową balustradę. EK. i 

Najosobliwsze wrażenie robił jednak brak Iu- 
dzi. Odliczywszy, że wstęp na wyspę był obcym 
wzbroniony, gdzie się podziały niezliczone zastępy 
żołnierzy i niewolnych, tancerek i muzykantów, stra= 
ży i ogrodników, stanowiących służbę dworu cesar- 
skiego? oo 
Dopiero gdy wyszła ua najwyższą terasę, 


ujrzała kilku starych niewolników siedzących na scho= i 


dach. Gdy ją ujrzeli, powstali i skłonili się nizkó. 

-— Bądż pozdrowiona Faustyno!-—rzekł jeden. 
—Który z bogów sprowadza cię do nas? 

— Co to znaczy, 
sto? — spytała. — Powiedziano mi przecie, że cesarz 
bawi na Kaprei! 

— Rozpędził całą służbę, —rzekł niewolnik— 
ma podejrzenie, że ktoś z nich podał mu w winie 
truciznę, przyczynę jego choroby. Byłby mnie i Ty- 
tusa także Eprzepędził, gdybyśmy się rozkazowi nie 
byli oparli, wiesz przecie, że całe życie wiernie słu= 
zyliśmmy cesarzowi i matce jego. 

— Nie pytam o służbę jeno,—rzekła Fausty- 
na.—Gdzie senatorowie i dowódcy wojsk? Gdzie zau- 
sznicy cesarza i pochlebne ślinolizył l 

— Tyberyusz nie chce się już ukazywać ob= 
cym,— rzekł niewolnik. Senator Luciusz i dowódca 
straży przybocznej, przychodzą codzień po rozkazy. 
Nikomu innemu zbliżyć się nie wolno. - 

Faustyna weszła do willi, niewolnik szedł 
przed nią. 

— Co powiadają lekarze o chorobie cesarza? 
—-spytała. | 

— Nikt nie zna tej choroby. Nie wiedzą 
nawet czy zabija szybko czy powoli. Jedno tylko 
pewne, że Tyberyusz umrzeć musi, jeżeli dalej będzie 
się uchyłał od pokarmów z obawy, że zatrute. A 
zresztą, nikt nie wytrzyma Czuwania dzień i noc w 
strachu przed mordercami. 

Jeżeli ci będzie ufał jak dawniej, to może 
zdołasz nakłonić go do snu i jadła. Mogłabyś mu 
tem dni życia przedłużyć, 

Niewolnik wiódł Faustynę przez obszerne 
dziedzińce i korytarze na terasę, gdzie Tyberyusz 
zwykł był przebywać najczęściej, używając wspania- 
łego widoku na zatokę i pyszny Wezuwiusz. - 

.  Wszedłszy na terasę ujrzała Faustyna leżącą 
na ziemi skułoną postać o potwornej twarzy i po- 
zorze zwierzęcym. Ręce i nogi w bandażach, z po- 
między opasek widne były półzżarte chorobą palce 
rąk i nóg. Odzież tego człowieka pełna była kurzu 
i brudu, widoczne było, że nie mogąc chodzić, peł- 
zać musiał na czworaku po terasie. 

Ar leżał z zamkniętemi oczyma, w najdal- 
Szym xącie terasy i nie poruszył się wcale - 
styna nadeszłą. d 2 SR di 
ze: Nie pojmuję Milo,—szepnęła do niewolni- 
ka—jak mogliście kogoś podobnego wpuścić do do- 
mu. Usuńcie go stąd co żywo!-Ujrzała jednak, że 
niewolnik przed tym nędzarzem pochylił się się aż 
do ziemi i zawołał. 

„= Cezarzel nareszcie przychodzę z dobrą 
nowiną!poczem zwrócił się ku Faustynie, Nagle 
stanął jak wryty nie mógąc słowa przemówić. 

„Nie miał już przed sobą wspaniałej matrony, 
o tak silnej postawie, że ją starość czyniła podobną 
Sybilli. Bezwład starczy ogarnął ją i niewolnik uj- 
rzał pochyloną babuleńkę z wygasłym wzrokiem i 
trzęsącemi rękoma, które chwytały powietrze. 
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Miło, dlaczego tu tak pu= - 


Zapewne, Faustyna słyszała o tem, jak stra- 
sznie cesarz zmieniony, ani chwili jednak nie prze- 
stała wyobrażać go sobie silny.n mężczyzną jakim 
był, gdy go ostatni raz widziaa. Mówiono także, iż 
choroba ta latami niszczy człowieka. Tu wystąpiła 
gwałtownie, po kilku miesiącach cesarz był nie do 
poznania, , s , 
Chwiejnym krokiem zbliżyła się do chorego. 
Mówić nie mogła, stała milcząc i płakala. i 

— Przyszłaś wreszczie Faustyno!—rzekł nie 


otwierając oczu. Zdawało mi się, żeś nadeszła i pła- 
'czesz nademną. Nie śmiem spojrzeć z obawy, że to 


może urojenie tylko... 5 

Wtedy usiadła staruszka przy nim. Ułożyła 
głowę jego na swoich kolanach a Tyberyusz leżał bez 
ruchu oczu nie otworzywszy. Uczucie błogiego tspa- 
kojenia ogarnęło go i po chwili zapadł w sen kojący, 
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| *=l- W kilka tygodni potem wysłano jednego z 
niewolników- cesarskich w góry sabińskie do samotnej 
chaty, Wieczór zapadał a wincerz z żoną stąli we 
drzwiach patrząc na zachód słońca. Niewolnik zbli- 
żył się do nich, poczem wyjął z za pasa ciężką sakiew 
i złożył ją w dłoń mężczyzny. f Ra 
— Przysyła ci to Faustyna, której uczyniłeś 
miłosierdzie,rzekł niewolnik.—Każe ci powiedzieć, 
żebyś sobie kupił za to własną winnicę i zbudował 

chatę, nie tak jednak wysoko, jak to orle gniazdo. 
_. — Więc żyje Faustynal—zawołał mężczyzna 


 — a my szukaliśmy jej po przepaściach i trzęsawi- 


skach i gdy nie wracała pewny byłem, iż znalazła 
śmierć w tych obmierzłych górach, ee 
— Co do mnie, nie przypuszczałam, aby u- 
marła. Czyż nie mówiłam, żę musiała wrócić do 
cesarza. i A RAdÓw 
| —— Istotnie, —przyznał mężczyzna —i cieszę Się, | 
że miałaś słuszność, nie tylko dlatego, że nas Faun- 


'styna obdarzyła, ale także ze względu na cesarza. 


Niewolnik zwrócił się zaraz do odejścia, aby 
przed nocą w zamieszkaną zajść okolicę, małżeństwo 
jednak nie puściło posła. | 2 

— Musisz zabawić u nas do rana-—mówili— 
opowiedz nam o losach Faustyny, jak to było, gdy 
się spotkała z cesarzem, czy zadowolona teraz u 
dworu? A 
Niewolnik dał się nakłonić, Wszedł z nimi 
do chaty i przy wieczerzy opowiadał o powrocię Fa- 
nstyny i o chorobie cesarza, s 

Gdy skończył mógł zauważyć, że robotnik i ` 
żona jego siedzieli bez ruchu z oczyma spuszczone- 
mi, jakby kryjąc wielkie jakieś wzruszenie. | 

Wzeszcie mężczyzna podniósł głowę i powie- 
dział do żony: ś 

— Czy nie poznajesz w tem zrządzenia Bo= 


żego? . 
— Zaiste, rzekła żona— przez morza i dale=. 
kie lądy skierował nas Bóg do tej chaty, a tu znowić . 
sprowadził Faustynę. 

Na te słowa zwrócił się robotnik do posłańca 

— KARR aE do niego—przekažę ci 
wiadomość dla Faustyny. Bacz, abyś słowo w słowo. | 
powtórzył: Wdzięczny ci przyjaciel, wincerz z gór | 
sabińskich powiada. Znasz żonę moją, czy nie wi- 
działeś jej w krasie urody i pełni zdrowia? A jednak - 
dotknięta była tą samą straszną chorobą, jaka pożera 
Tyberyusza. l 

Twarz niewolnika zdradzała niedowierzanie. 

— Gdyby ci Faustyna nie chciała dać wiary, 
— mówił wincerz dalej-—powiedz, że pochodzimy £ 
Palestyny, gdzie choroba ta często się pojawia. Pra: 
wo tamtejsze skazuje trędowatych ną wygnanie Z - 
miast i wsi. Mieszkać im welno jedynie na puszczy, 
w grobowcach i jaskiniach skalsych, tam też szukaj 
schroniska. Powiedz Faustynie, że żona moja jes 
dzieckiem trądem dotkniętych rodziców, urodzenem 


w jaskini. W dzieciństwie zdrowa, 
wicę dostała trądu. 

l Gdy wincerz skończył, 
głowę z uprzejmym uśmiechem. 
OOIE Jakże Faustyna mogłaby uwierzyć temu, 
jeżeli znała twoją żonę jedynie zdrową i kwitnącą, a 
wiadomem jest, iż na tę chorobę ludzie nie znają le- 
karstwa. l 
ze .— Najlepiejby było, gdyby uwierzyła —rzeki 
wineerz-—Mogę jednak nazwać Świadków. Niech po- 
szie do Nazaretu w Galilei. Byle kto poświadczy 
nrawdzie słów moich, . 


dorastając w dzie- 


posłaniec pochylił 
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Tak więc Faustyna udala się do odległej Pa- 
lestyny w podróż ku Jerozolimie. Nie dopuściła, aby 
kto inny zajął się wyszukaniem proroka i sprowadze- 
niem go do cesarza. 

-A gdy Faustyna dotarła do drogi wiodącej od 
pałacu namiestnika do bramy sprawiedliwości, sięga- 
jącą aż po Golgotę, prowadzono właśnie jeńca, ska- 
zanego na ukrzyżowanie. 


Skazany gnąc się pod ciężarem krzyża, coraz - 


wolniej postępował naprzód. Pachołki obwiązawszy 
_ go powrozem zaczęgi ciągnąć, nagląc go do pośpiechu. 
Skoro jednak szarpnęli za powróż, skazany 

padł na ziemię i legł pod krzyżem. 

Powstało wielkie zamieszanie. Rzymscy żoł- 
nierze z wysiłkiem powstrzymywali nawałę ludu. Do- 
~ byli mieczów na kobiety, które się docisnęły, aby dźwi- 

gać upadłego. Pachołcy szarpaniem i biciem usiło- 
wali zmusić go do powstania, gdy jednak mimo to 
"nie mógł się dobyć z pod ciężaru krzyża, pochwyciło 
kilku z nich ów potężny belek, aby go odchylić. . 

Wtedy uniósł nieco głowy i Faustyna mogła 
zobaczyć oblicze. Na licach ciemniały pręgi uderzeń 
a ze skroni cierniem poranionych śŚciekały strużki 
petu i krwi. 

Skazany zauważył staruszkę podążającą do 
niego i leżąc prawie, posunął się ku niej, jakby szu- 
kał obrony przeciw prześladowcom. 

Chwycił jej szatę. Przytulił się do niej jak 
dziecko do matki, a ona po przez łzy załewające jej 
oczy uczuła blogą uciechę, że do niej właśnie się 
zbliżył i u niej szukał przystani. Objęła go za szyję 
i—jak matka przedewszystkiem spieszy otrzeć łzy z 
oczu dziecka — tak ona zdjąwszy z głowy chustkę 7 
cienkiego płótna otarła łzy i krew z jego twarzy. 
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Faustyna wylądowała na Kaprei i udała się 
do cesarza. Opowiadając mu o swoich przygodach, 
omijała wzrokiem jego oblicze; podczas jej nieobec- 
ności bowiem, choroba tak straszne poczyniła spusto- 
szenia, że Faustyna pomyślała w duchu: 

— Gdyby bogowie mieli. miłosierdzie, raczej 
mnieby śmierć zesłali zanim zmuszoną będę powie- 
dzieć temu nieszczęsaemu, nawiedzonemu człowieko- 
wi, że juź niema dla niego ratunku. k 
i Rozłożyła chustę przed cesarzem a on ujrzał 
na niej cień zarysów ludzkiej twarzy. ; > 
Głos staruszki drżał ze wzruszenia kiedy mó- 
wiła: | 
` — Ten człowiek uczuł, że go miłuje i miał 
moc zostawienia uczuł, że go miłuję i miał moc zo- 
stawienia mi swego wizerunku. Oczy moje zalewają 
się łzami, kiedy nań patrzę... i 

Cesarz nachylony wpatrywał się w obraz od- 
bity w krwi, łzach i czarnych cieniach boleści. VA 
mglistych zarysów zajaśniały nagle oczy, jakby żyjące, 
wzniosłość cierpienia objawiła się w nich w takiej czy- 
stości, jakiej cesarz nigdy przedtem nie oglądał 
Wsparty na łożu pochłaniał ten obraz oczyma. 
— Jakże mi żal, że ciebie już niema na zie- 
mi, ty Nieznany!-szeptał do siebie. — , 

— Faustynol—zawolłał wreszcie—jak mogłaś 
dopuścić jego śmierci? —0n byłby mnie aleczyjł 


„ . — Oto człowiekl--mówił jakiego nie miałem 
nadziei spotkać już nigdy, a wskazując a siebie, rzekł 
"1 ja 1 wszyscy inni jesteśmy iako potwory lub zwie- 
1zęta dzikie, a ty, tyś jest człowiekiem. 

Pochyjił głowę. tak nizko, że dotknął nią ziemi. 
i = Zmiłuj się nademną, ty Nieznany!-—zawo- 
ał a łzy jego zwi'żyły kamienie. 

Gdy Tyberynsz podniósł głowę, twarz jego. 
była taka jak przed chorobą, bez śladu cierpień i blizn; 
jakby źródło tej niemocy tkwił" w sercu jego niena= 
wiścią I pogardą zatrutem, uzdrowiony był z chwilą, 
gdy uczuł współczucie i uwielbienie. 


KONIEC. 


PIOTR JAN DE BERANGER, 


NIEOIDOMA KATRA. 


Lizo! do robotyt.., 
Siadaj niedaleko 

I zaczynaj szyć!... ` 

Co? Nie masz ochoty? 
-Smutnie chwile cieką, 

Gdy przy pracy by?a 
Tobie się uśmiecha— a 
Wiem—ten jakiś młody, 

Go ma ładny glos? 
Wielka mi pociecha!... 

Z piosnek i urody 

Nie dla ciebie losl. 
Kiedy skromnie czeka, 
Modli się panienka, — 
~ Znajdzie męża, wierz) 
Cóż to?... Muszka szczeka 
Tam gdzieś do okienka?...- 

Cicho, Muszko, leżl.., 
Pewno on tam chodzi?... 
.Q,—nic mi nie skryjesz, 

Choć jak chcesz, tak kryj: 
Znam was dobrze, młodzil... 
Lizot... Ty nie szyjesz?... 

Ejże, Lizo, szyjl... 


Otwarłaś okienko?... 
Cóż £o?... Czy gorąco 
Stało ci się take... 
E! moja panienkot... 
Słyszę piosnkę brzmiącą, 
To nie dobry znaki... 
Czego się poruszasz?... 
Pewno robisz jemu 
Słodkie oczy już... 
Lizol Ty mię zmuszasz, 
e już powiem, czemu 
Tych miłosnych burz 
Wzdragam się i boję... 
Słuchaj, dziecko moje: 
Dawnych to już lat 
I ja byłam młoda... 
A wiesz. krew nie wodą... 
Człek pokusie rad... 
Bieda z tym amoreml,.. 
Jak się raz z nim zżyjesz,—: 
O nim tylko Śnij... 
Cóż to? Drzwi otworem? 
` Lizo! Ty nie szyjesz?... 
Ejże Lizo; szyjl.. 
Kłamiesz moja duszko, 
Że drzwi wiatr otworzył, 
A nie żadeń gość... 
Czy też i przed Muszką 
Kostkę wiatr położył?... 
" Bo jak gryzie kość!.» 
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Prawda że wiatr wieje... 
Ale w waszych głowach, 

Pustych, że aż pfel... 
Cóż się panna śmieje?,.. 
Czyliż w matki słowach 

Złe nauki??... Złe?... 
Córko! Drogą skrytą 
Zajdziesz niedaleko 

I powrócisz Znów. 
Ale wrócisz zmytą, 

Słuchaj matki słów: 
Gorzkie to fraszaki— 
Wstydu nie ukryjesz, ” 

- Coć jak chcesz tak kryfja 
Gwałtul... Pocałunkii... 
Lizo! Ty nie szyjeszi.. ` 
` Ejże, Lizo szyjl. 
Pleciesz mi tam duby, 

Że gołąbka swego 

Całowałaś tak... 

Luby gołąb, lubyt.. 
Słodką buzia jego — `° 

Lecz zdradliwy ptakl.. 
O0,--to sprawa: kruchal.,. 
Teraz go całujesz: 

Miłą rzecz—ja wiem: 
Ale ci zagrucha 
Tak że pożałujesz... 

A czy wiesz ty, czemi 
Śmiechem moja drogat... 

Bo to tacy oni: 

Dla nich to jest Śmiech, 
Kiedy już nieboga 
Łzy niewczesne roni, , 

| ge i wstyd i grzechl.. 


Zwykle to koncepty.. 


Mato jeszcze żyjesz, 
Nie znasz więc tych żmijl... 
Cóż to?... Słyszę szeptyl... 
Lizol.. Ty nie szyjes2... 
©  Ejże, Lizo, szyjna 


Znowu śię wykręca, 
Że poezje czyta, 
" A więc szepce tam... 
Ta poezja— znęca: 
Do niej Lgnie kobieta... 
Znam się na tem, znaml.. 


„'Te poezje lube 


Giowę bałamucą. 

Sypią wianki róż... 
Ale to — na zgubę: 
Gdy gruchanie skrócą, 

To po wszystkiem już... 
Troska w głowie siędzie... 
Serce ściśnie smutek... 

Straszno spojrzeć w dat... 
Tak i z tobą będzie: 

Złego — jeden skutek!... 
A manie ciebie żałl.. 
A więc: pójdź tu. Muszkot... 
Już podarek zjadłaś?.., 
Hluż, na gościa: tnij,,. 
A ty moja duszko, 
Siadaj przy mniel... Siadłast,.. 
A więc siedź i szyjł.., 


_ Czytajcie 


DUINE ESPERAR 


Redagowany przez J. Sz. 


Sckcesy Esperanta. 
W Sidi Abdalah (Afryka) powstał kurs Espe- 


rania, 
|--W. Soteville—de—Rounenx (Francja) zostanie, 


* jak donosi „Gołos Bełostoka", w krótce otwarta ulica 


d-ra L, Zamenhofa. Ministecjam komunikacji w Au 
strji wydaje z okazji X Międzynarodowego Kongresu 
Esperantystów przewodnik w jęz. Esperanto p. t. „De 
Vieno al Parizo" (od Wiednia do Paryża). 

i W Heidelbergu (Niemcy) w miejscowem Tow. 


PP NOSRÓK wygłosił odczyt o Esperancie p. Mits 
ert. 


Jak donosi „Die Zeit“ Aeronautyczne Tow. 
w Austrji przedstawiło projekt przyjęcia Esperanto, 
jako język oficjalny Międzynarodowej Aeronautycznej 
Federacji. | 

W Głasgow (Anglja) p. Warden odczyt referat, 


ilustrowany przezroczami w ParyżuiX kongresie. 
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x kongres Esneranłystow. 
Jak już zaznaczyliśmy, 1634 esperantystów 


- nadesłało swe składki kongresowe. Obecnie podajemy 
- listę uczęstników kongresu z Królestwa Polskiego. 
1. 


D-r L.L. Zamenhof, ul, Dzika. $ War- 


szawa. | 
| 2. Pani K. Zamenhof. Dzika 9. Warszawa, 
60. Jan Giintner. Włodzimierska 8. Warszawa 
234. D-r. Geliebter, Zamość. . 
. 285. S. F. Poljanski, Karennaja Uprawa, 
Kielce. i 


313. B. Jabłkowski, Grajewo. ' - 
616. E. Loth,skrzynka pocztowa 95. Warszawa 
690. A. Zakrzewski, Foksał 16. Warszawa. 
693. J.Loth, Jerozolimska 59, Warszawa. 
694. Wanda Loth, Jerozolimska 59. Warszawa. 
852. E. Wiesenfeld. Pawia 3, Warszawa. 


(d. c. m.) 
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Z prasy esperanckiej. 

Nr. ostatni „Gazeto de X kon.reso* zawiera 
Prócz nowych szczegółów o organizacji konyresu tak- 
Że artykuł o monetach francuskich, liczne ilustracje 
i plany, odpowiedzi komitetu. Uczestnicy kongresu 
otrzymają te czasopismo bezpłatnie (składka kongre- 
sowa wynosi 15 fr.) Adres: X kongres de Esperanto, 
3. Place Jussieu, Paris. 
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Z „LL. E. S$. 


W środę dnia 29 b. m. L.E S. urządza 
wieczór literacki. Program podamy w numerze na- 
stępnym. 


W razie nieregularnego 
toręczania Gazety Sz. Pres 
numeraiorem przez rozno= 
sicieli, prosimy o zwracanie 
sig z reklamacjami do Ad. 
maiwsistracji, Przejazd Nel, 
Teh 20-39, 


